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W ogniu dyskusji konstytucyjnej 


Żyjemy w stałem napięciu. Atmosfera po- 
Mityczna w państwie przeladowana jest wycze 
* ską wypadków, przypadków, niespodzia 

Zawsze wprawdzie należy w rozwoju wypad 
ków, których aktorami są ludzie, poczesne 
miejsce wyznaczyć przypadkowi, lecz u nas 
z czasem tak dalece do tego się przyzwyczajo- 
no, że normalne rozwikłanie jakiejś chwilowo 
skomplikowanej sytuacji staje się dla ogółu— 
nieoczekiwana niespodzianką... I to — mimo, 
że naogół normalnie rozwijały się u nas wy- 
padki, okryte na początku mgłą tajemniczości. 

To tylko potęguje napięcie... 

Nie będzie chyba pod tym względem różnicy 
zdań, że ten stan rzeczy długo trwać nie może, 
nie powinien. Przemiana tego zjawiska “v stan 
chroniczny zbyt wiele kryłaby w sobie niebez 
pieczeństw. 

Lęcz — jak długo stan ten jeszcze potrwa? 
Na to pytanie oczekują wszyscy odpowiedzi 
1 — o ile pozory nie mylą — istotnie w najbłiż 
szym czasie odpowiędź tę otrzymamy. Znajdu 
jąca się na porządku dziennym dyskusji publi 
cznej sprawa zmian konstytucyjnych przy- 
nieść winną definitywnaą — na długi conaj- 
mniej czas — odpowiędź na szereg zagadnień, 
która ujawni uzgodnione cele i tendencje rzą- 
„dzącego obozu, a przez to przyczyni się do usta 
lenia trwałych podstaw dalszego rozwoju na- 
szego życia publicznego. 

Niektórych wprawia w stan zdenerwowania 
sam fakt dyskusji na tematy ustrojowe. Dopa- 
trują się w tem podkopania zaufania do sta- 
łości stosunków w państwie. Nie podzielamy 
tego sądu. Konstytucja nie jest samą w sobie 
celem. Jęst ona, jak każda ustawa, dziełem 
ludzkiem, obciażonem ludzką  niedoskonało- 
ścią, a nawet ułomnością. Przesada w ocenie 
niewzruszalności Konstytucji jest wynikiem 
nieporozumieniai Raz uchwalona Konstytucja 
mie jest nieodmienną. Kostytucje wszystkich 
państw przewidują wraz z utrudnieniem zmian 
lekkomyślnych i zbyt pochopnych, ułatwienie 
rewizji postanowień konstytucyjnych. W pań 
stwach młodych jest to tem bardziej koniecz- 
ne. może nawet wskazane. Nieodmienność Kon 
stytucji nie jest żadnym dogmatem. ani teore 
tycznym. ani praktycznym. Dogmatem być 
musi respękt dla obowiązującej Konstytucji, 
póki w sposób przez nią samą przewidziany nie 
została ona zmienioną. f 

W tej jedynie zasadzie mięści się gwarancja 
praworządności, która jest podstawą trwałości 
bytu i zdrowia rozwoju każdego państwa! - 

Im więcej chmur zdaje się zbierać na nie- 
boskłonie naszego politycznego życia wewnę- 
trznego w związku z dyskusją ‘konstytucyjną, 
tem bardziej wyładowanie się nagromadzo- 
mych sił oczyści atmosferę i przyczyni się do 
rozjaśnienia widnokręgu. na którym ukaże się 
wyraźny obraz dalszego rozwoju. A o tę wyra- 
zistość idzie w pierwszym rzędzie: 

Nie chcemy w tem miejscu wchodzić w szcze 
góły różnych propozycyj i projektów. Wiado- 
mość, podana przez prasą o ogromnej rozbież 
ności poglądów w łonie obozu rządowego. w 
którym zrodziło się na razie tych projektów aż 
I1(1), a w tej liczbie sporo wręcz sprzecznych 
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groszy 


nie odpowiada. 


cej gdyż przy obecnym pozioinie naszego ży- 
cia politycznego, stronnictwa sejmowe, czerpią 
ce swe soki żywotne z demagogji w dziedzi 
nie  najsłuszniejszych naszych postulatów 
wbrew rozważnemu sądowi lcaderów. partyż 
nych, prywatnie wyrażoneniu. nie umiały, czy 
nie chciały się uwolnać od niewoli demagogicz- 
nej i były stałe największa zaporą w uwzzięd 
nieniu słusznych żalów i resszilabów przedsta- 
wicieli mdności żydowskiej. Siina władza wy- 
konawcza mogłaby — przy dobrej woli — © 
wiele więcej zrobić dla rozwiązania zagadnie 
nia mniejszościowogo w nuństwie. Przy dobrej 
woli — należy podkreślić. Bo zła woła władzy 
wykonawczej iest większem jeszcze niebezpie 
czeństwem, niż zły parlament. A żadna władzą 
wykonawcza nie jest stałą i nrezmienną. Dosto 
sowanie zmian zasadniczej ustawy ustrojowej 
do chwilowego rządu, który wcześniej, czy pó 
źniej ustąpi miejsca innemu, wprowadzenie pod 
kątem widzenia konkretnego rządu uchylenia 
parlamentarnej odpowiedzialności każdego Rzą 
du jest koncepcją niezrozumiałą i niewytrzyma 
łą, ani z punktu widzenia teorji prawa publicz 
nego. ani z punktu widzenia praktyki życia pań 
stwowego! 

Wiele niejasności unosi się ciągłe nad całą 
dyskusja w tej sprawie... 

Na wszelki wypadek zbliżamy się do bardzo 
ożywionego okresu naszego politycznego żys 
cia. Z poza obłoków, przyciemniających chwńe 
wo horyzont, jednak poważna wyziera nadzie” 
ia, że niedługo dostrzeżemy jasno cel i drogę. 

Na tem nam dotychczas najwięcej zbywało, 
tego nam atoli najbardziej potrzeba. 


Dr. Abraham lnsłec. 


Kiedy zwołany będzie Sejm? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 8 Sin. Sprawa zwołania Sej | sam wnieść nowy projekt konstytucji. W tej 
mu nie została jeszcze zadęcydowana. W każ- | sprawię toczyć się będą rozmowy między mat 


dym razie nie nastąpi ono przed drugą po- | szałkiem Piłsudskim a premjęrem, 
łową października. Słychać, że rząd zamierza 


z sobą, co do zasad podstawowych i kierunku, 
najlepiej świadczy o chwiłowem błądzeniu je- 
| szcze po omacku w lesie teorji. Dla ustosun- 
| kowania się do zmian wyczekiwać należy go- 


towego projektu rządowego. Z ewentualnościa 
mi różnego rodzaju dyskutować niepodobna... 

Przed reprezentacją żydowską w Sejmie o- 
| twiera się wielce odpowiedzialna sytuacja, w 
| której zapewne znajdzie jednolite wyjście na 
zasadzie zgodnej oceny zależności losów ludno 
ści żydowskiej w państwie od zasad kondyla- 
cyjnych, będacych podstawą całego ustawo- 
| dawtwa. Reprezentacja żydowska w dyskusji 
ustrojowej będzie jednak musiała wykazać nie 
tylko i nie tyle zainteresowanie dla teoretycz- 
nej strony zagadnienia, ile dla odwrotnej stro- 
ny medału wszelkiej teorji, dla jej praktyczne 
go zastosowania w życiu. 

O ile z dotychczas ujawnionych poglądów 
sadzić można, jedna zasadnicza wytyczna przy 
świeca całej dyskusji z punktu widzenia obo- 
zu rządowego: Zasada wzmocnienia władzy 
wykonawczej. Z tej zasacy naczelnej wypły- 
wa i postulat bezpośredniego wyboru Prezy- 
denta Państwa przez całą ludność i postulat 
uchylenia. parlamentarnej  odpowiedzialności 
Rządu :rzed Sejmem. 

Postulat wzmocnienia władzy wykonawczej 
nie spotka się z zasadniczym sprzeciwem kół 
żydowskich. Doświadczenie pouczyło nas, że 
na „sejmowładztwie" cierpieliśmy my najwię- 
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Powrót marsz. Piłsudskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14 8 (Sia) Dziś o godzinie 6.55 
powrócił do Warszawy marsz Piłsudski. Po- 
ciąg specjalny. którym marszałek wracał z 
Wilna został zatrzvwany na bocznicy, gdzie 
marszałek spał du godziny 3, poczem opuścił 
dworzec kolejowy i udał się do Belwederu. 

Jak się dowiaujemy. marsz. Piłsudski zamie 
rza wyjechać da Rumunji dopiero w dniu 25 
bm., gdyż przedtem chce się jeszcze porozu 
mieć z ministrem Zaleskim i premjerem Bar- 
tem, 


Waloryzacja czynszów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 14 8 Sin. W najbliższych dniach 
odbędzie się konferencja międzyministerjalna, 
która ma rozpatrzeć sprawę podniesienia o 72 
procent przeliczenia przedwojeniego komor- 
nego, wysuniętą przez ministerstwo skarbu. — 
Jak się dowiadujemy, waloryzacja komorne- 
go zostanie wprowadzona tylko na zasadzie 
ustawy uchwalonej przez Sejm i wprowadzo- 
na zostanie w życie od 1, stycznia 1929. 

a a d. 


Szowinistyczne wybryki 
młodzieży chorwackiej 


Zagrzeb. 14. 8. PAT. Wczoraj na „Placu Jel- 
łacica' przyszło do burzliwych scen. Członko* 
wie chorwackiego związku młodzieży pobili pe 
wnego kolportera i wyrwali mu z rąk dzienni 
ki białogrodzkie. Kolporterem był pewien emi- 
grant rosyjski, który dawniej za czasów car: 

Warszawa, 14 8 Sin. Krążą pogłoski że w * skich był profesorem Uniwersytetu w Rosji. Ca 
związku z 10-leciem niepodległości Polski urzę | ła prasa zagrzebska potępia ten czyn, wskazu 
dnicy państwowi mają  :rzymać podwyżkę | jąc na to. że te metody walki uie są godne Chor 
poborów o 20—25 procent, watów i kultury zagrzebskiej, 


Podwyżka dla urzędników 
z okazji dziesięciolecia niepo- 
dległości? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
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Wrażenie mowy wileńskiej w Kownie| TAK JAK ZĘBY 


wywodów Marszałka Piłsudskiego. W opinii 
publicznej Litwy zauważyć się daje znaczna ul 
ga z powodu tego, że kongres legionistów, któ 
rego się bardzo obawiano miai przebieg spo- 
koinv. 


Berlin. 14. 8. PAT. „Vossische Zg.“ w depeszy 
z Kowna donosi, że wileńska mowa marszałka 
Piłsudskiego, wygłoszona z okazji zjazdu legio 
nistów wywołała w Kownie zdziwienie. Pisma 
litewskie podkreślają bezbarwność polityczna 


Litwa nie przyjmie propozycji polskiej 
w Sprawie odbycia rokowań w Genewie? 


Zaostrzenie konfliktu polsko-litewskiego 


Wiedeń. 14. .8 PAT. „Neue Freie Presse“ do 
nosi z Kowna pod datą 13 bm.: Konflikt polsko 
litewski zdaje się, że wszedł znowu w stadjum 
ostre. „Lietuvos Aidas'* podaje dzisiaj inspiro 
wane przez rząd wiadomości, że rząd litewski 
mie przyjmie propozycji polskiej by rokowania 
polsko-litewskie odbywały się w Genewie. Sły- | 
chać, że Waldemaras nie dał dotychczas żadnej 
odpowiedzi. Liczy się on z tem. że konflikt poł | 

po 


Stefan Radicz nie przestaje by wodzem narodu chorwackiego 


Uchwala koalicji chorwackiej 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“). 


Zagrzeb. 14. 8. (D) Jak się okazuje obecnie, | nictwa, 2) agendy przewodniczącego stronni- 
Stefan Radicz nie zostawił żadnego formalnego | ctwa sprawować będzie wiceprezydent dr. Ma 
testamentu politycznego. W ostatnich dniach | cek, wybrany jednomyślnie na to stanowisko. 
swego życia udzielił jednak prezydjum stron- A O . 
mictwa ustnych wskazówek co do dalszej dzia Agitacja komunistyczna 
łalmości i organizacji politycznej. Na wczoraj- w Zagrzebiu 
szem posiedzeniu skonstatowano pełną zgod- 
ność zdań wszystkich posłów, należących do ko Białogród. 14. 8. PAT. „Prawda* donosi z Za 
alicji chłopsko-demokratycznej i wierność dla | grzebia ,że odkryto tam agitacie komunistyczną 
nauk wielkiego przywódcy. Posłowie potwier- | W czasie, kiedy Stefan Radicz leżał ciężko 
dzili swą wierność przez złożenie przysięgi. Po | chory, przybyło kilku agitatorów komunistycz- 
złożeniu przysięgi uchwalono jednogiośnie vo- | nych z Wiednia, ponieważ byli oni zdania. iż 
tum zaufania dla prezydium stronnictwa chłop | po Śmierci Radicza wybuchną wielkie niepoko- 
skiego i przyjęcie do wiadomości następują- | ie. 
cych uchwał: 1) Stefan Radicz zesłany przez W sprawę tę wmieszanych jest kilku urzędni 
Boga przywódca narodu chorwackiego nie prze | ków pocztowych, którzy mieli za zadanie, na 
stał mimo swej śmierci cielesnej być nadal przy | wypadek niepokoju, wyłączyć od telefonów 

władze wojskowe i cywilne. Zabiegi te odkry 
| to wczas i przedsięwzięto kilka aresztowań. 


sko-litewski nie będzie omawiany na sesji wrze 
śniowej Ligi Narodów. Nowy poseł francuski 
w Kownie odwiedził wczoraj Waldemarasa i, 
jak słychać, rozmawiał z nim na temat całego 
konfliktu ł polityki zagranicznej Litwy. Oczeki 
wane z naprężeniem przemówienie Marszałka 
Piłsudskiego wywołało w Kownie względnie 
korzystne wrażenie. 


wódcą swego narodu, jest naturalnem że także 
i po Śmierci pozostane on prezydentem stron- | 


Belorad nie ocenia zby! tragicznie Sytlacji W Lagrzebii 


Wiedeń. 14. 8. PAT. „Wiener Alg. Ztg.“ dono 
si z Białogrodu, że białogrodzkie koła politycz- 
ne nie biorą zbyt tragiczmie zagrzebskich mów 
politycznych. Sądzą one przeciwnie, że przez 
spokojne wyczekiwanie da się wyrównać nieco 
konflikt między Zagrzebiem a Białogrodem. W 
Białogrodzie sądzą, że jednolity front chorwa- 
cki nie da się długo utrzymać ze względu na 
przeciwieństwa wewnątrz bloku chorwackiego. 
Koła białogrodzkie zamierzają z końcem wrze- 
śnia wystąpić z własną inicjatywą w sprawie 
Chorwacji i wyszukaniem odpowiednich pod- 
staw do porozumienia. Żądanie przez komisję 
nietykalności wydania posłów: Popovica i Jo 


Olbrzymi pożar w Hamburgu 


Hamburg. 14. 8. PAT. Wczoraj o godzinie 5 
popołudniu wybuchł groźny pożar magazynów 
firmy spedycyjnei Rosenberg i Wolff oraz fir- 
my Jorda i Berger. W ciągu kilku minut w pło 
mieniach stanęły budynki, w których znajdowa 
ły się butelki z tlenem i amoniakiem, oraz ol- 
brzymie zapasy materjałów łatwopalnych. Po 
zatem w magazynie znajdowały się wielkie za 


venowica zostało dzisiaj przyjęte jednomyślnie 
przez Skupsztynę. „Neues Wiener Tagblatt“ do 
nosi z Białogrodu, iż posiedzenie skupsztyny 
będzie dzisiaj prawdopodobnie odroczone. Przy 
wódca demokratów Dawidowic oświadcza. że 
parlament mniejwięcej za 20 dni znów się zbie 
rze, pod warunkiem, że komisje parlamentarne 
w międzyczasie będą pracowały. Koła politycz 
ne sądzą jednak, że ostatnie wypadki w Skup 
sztynie nie przyczynią się do spokojnych prac 
w komisjach. Możliwem jest, że parlament bę- 
dzie zwołany dopiero 20 września. Zwyczajna 
a parlamentarna rozpocznie się 20 paździer 
nika. 


pasy bawełny, które były własnością jednej z 
fabryk w Hamburgu. Z powodu pożaru nastąpi 
ła esksplozja, która palące się przedmioty od- 
rzuciła daleko poza miejsce katastrofy. W na- 
stępstwie tego zapaliły się w porcie łodzie z 
beczkami, oliwą i terpentyną. Straż pożarna by 
ła zupełnie bezbronną, a o ugaszeniu pożaru 
wodą. nie było zupełnie mowy. 


70 samolotów bombarduje Londyn! 


Wielkie manewry lotnicze nad Tamizą 


Łondyu. 14. 8. PAT. Wczoraj wieczorem roz | przez baterje zenitowe i przeciwataki samolo- 


poczęły sie wielkie manewry floty powietrznej | tów, broniących dostępu do miasta. Niektórym 
nad Londynem. Nad miastem ukazało sie 70 sa | jednak aparatom udało się dotrzeć do samego 
molotów, rzucających bomby. Z liczby tej 22 | miasta. Manewrom przyglądały się olbrzymie 
samoloty zmuszone zostały do wylądowania | tłumy publiczności, zgromadzonej na ulicach. 


należy czyścić codzień, tak zaleca się dla hygjeny 
i zabezpieczenia przed choroba nóg codzien- 
nie moczyć nogi, dodając 1 łyżkę 


soli do nóg Jana =E= 


Zdumiewające wyniki. 
== Oryginalne tylko z marką ochronną ;,SŁOŃ**, «um 
2129x Ządać wszędzie. 
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Dziennikarze litewscy wrócili 


do Kowna 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13 8. W poniedziałek dziennika- 
rze litewscy zwiedzili teren Targów Północ- 
nych i dokonali zdjęć fotograficznych dla 
pism litewskich, Przed samym odjazdem litew: 
scy dziennikarze udali się na cmentarz „Ros- 
sał' i złożyli wieniec na mogile Basanowicza, 


| oraz odwiedzili mogiłę art. malarza Szurlanita. 


O godzinie 2 popoludniu odjechali w stronę 
granicy polsko-litewskiej do Łożdzian, skąd 
pojechali do Kowna. 

——— 


e e 

Polska na czwartem miejscu 

Ostateczny rezultat raidu lotniczego 
malej enienty 

Praga. 14. 8. PAT. Ostateczna klasyfikacja 
lotu Małej Ententy i Polski przedstawia się w 
sposób następujący: l-szą nagrodę zdobył apa 
rat czechosłowacki, 2 aparat rumuński, trzecią 
czechosłowacki, czwartą rumuński, na piątem 
miejscu jest aparat jugosłowiański, na 6-tem ru- 
muński, na 7-em również rumuński, na 8-em 
polski, na 9-em czeski, na 10 rumuński. Nagroda 
polska przeznaczona dla aeroklubu tego pań- 
stwa. którego lotnicy zdobędą największą ilość 
punktów przypadła w udziale umunji, która ma 
razem 2.052 punkty. Na drugiem miejscu co do 
liczby punktów jest Czechosłowacja z 15.534 
punktami, na trzeciem Jugosławia z 4728 pun- 
ktami, na czwartem Polska, która ma 3.879 pun 
któw. Lotnicy polscy jutro opuszczają Pragę. 

——— 


Zgon Klabunda 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“). 

Davos, 13 8. Zmarł tutaj, przeżywszy lat 38 
znakomity niemiecki poeta i dramaturg Kla- 
bund, autor „Kredowego Koła“. Klabuad, któ- 
rego właściwie nazwisko brzmiało Alfred Hen- 
schke. zmarł na gruźlicę. 
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Japonia wycofuje swe wojska 
z Chin 


Tokio. 14. 8. PAT. Cesarz zatwierdził rozkaz 
w sprąwie wycofania 5 koimpanji piechoty ja- 
pońskiej z Tien-Tsinu. Oczekiwane jest ukaza- 
nie się rozkazu wycofania 6-tej dywizji, znajdu 
jącej się w Szantangu, w przeciwnym bowiem 
razie trzebaby dla tej dywizji przygotować no 
we kwatery. 

—p—— 


Katastrofalny brak paszy 


w Austrii 

Wiedeń. 14. 8. PAT. „Neue Freie Presse“ do- 
nosi, że hodowla bydła w Austrji doznała cięż- 
kiego ciosu, a to przez to, że zbiory paszy wy 
padły tego roku w Austrji bardzo źle. Liczą 
się z tem, że już w najbliższych miesiącach na 
stąpi dotkliwy brak paszy. Mniejsze gospodar 
stwa rolne będą zmuszone z tego powodu sprze 


dawać bydło. 
m 


Turecki minister spraw zagra- 
nicznych w Budapeszcie 


Budapeszt. 14. 8. PAT. Przybył tu turecki mi 
nister spraw zagranicznych. W czasie jego kil 
kudniowego pobytu odbędą się wielkie przyję- 
cia. 


Nr 227. 


Dyplomacia przemysłu 


Podpisanie paktu Kelloga przez wszystkie 
prawie państwa europejskie. porozumienie 
francusko-angielskie w sprawie rozbrojenia 
ną morzu. świadczy wymuwaie. że może nie 
tyle chęć utrzymania pokoju, ile odciążenia 
podatkowego obywateli w interesie rozwoju go 
spodarczego zwyciężyła nareszcie. Rozbrojenie 
morskie ma być wstępem dyskusji 
Większemi państwami na temat redukcji zbro 
jeń lądowych pisze „Daily Mail“. Narody eu- 
ropejskie załamują się pod ciężarem podatko- 
wym, gdyż wszystkie prawie państwa łożą 
tnaczną część budżetu na zbrojenia. 

Są znaczne odłamy w niektórych społeczeń 
stwach. które nie bardzo wierzą w skutezność 
tych wszystkich paktów i umów dyplomatycz- 
mych, Dla nich wszelkie posunięcia dyplomacji 
mają raczej charakter demonstracyjny 1 są 
tylko obliczone na efekt dla szerokich mas, 
które nie chcą i nie życzą sobie zbrojeń. W rze 
czywistości zaś umowy i pakty nie zabezpie- 
ezają pokoju. o ile pakty te nie są oparte na 
wspólności interesów gospodar zych. Tyl 
ko wspólność interesów gospodarczych, tylko 
umowy gospodarcze między narodami są pod- 
stawą zgodnego współżycia i pokojowego wy- 
życia się. . = 

Pakt Kelloga podpiszą państwa locarneńskie 
i brytyjskie dominja. Nawet Rosja. która pro- 
wadzi zupełnię inna politykę w stosunku do 
państw zaproszonych do Paryża. gdzie mają 
podpisać pakt Kelloga, wprasza się sarna do 
Paryża i oświadcza gotowość podpisania pa- 
ktu Kelloga. Prasa paryska rozgłasza, że pakt 
Kelloga oznacza hasło: „Precz z wojną" i wy 
rażą swoje zadowolenie. że w Paryżu będzie 
proklamowane to hasło. 

Ale równocześnie ogłasza dypłomata prze- 
tnysłu niemieckiego. zwolennik największego 
porozumienia między Niemcami a Francja. 
Arnold Rechberg, artykuł w którym wykazuje, 
że dotychczasowa dyplomacja niemiecka nie 
stałą na wysokości zadania, bo starała się tyl- 
ko o pakty i umowy dyplomiyczne, nie rozu- 
miejąc, że tylko wtedy zabezpieczony będzie 
pokój, gdy narody dojdą do porozumienia go- 
Spodarczego. gdy interesy gospodarcze państw 
będą tak związane, że w interesie obu państw 

ie leżało nietylko utrzymanie „status quo", 
ale coraz większego zbliżenia się i porozumie- 
nia gospodarczego. Dla niego tylko wspólność 
interesów gospodarczych między Francją a 
Niemcami jest gwarancją pokoju. 

l Arnold Rechberg nie wierzy zbytnio w 
pakt łocarneński, daje nawet do zrozumienia. 
że pakt locarneński byłby  malowartościowy, 
gdyby nie było nastąpiło porozumienie między 
ciężkim przemysłem niemieckim a francuskim, 
Żadnę Locarno nie zrobi tyle dla pokoju mię- 
dzy Niemcami a Francją. ile porozumienie mię 
dzy niemiecko-francuskim "przemysłem nawo- 


ortal Kurta! Bedziemy mieli klan 


Pewna część prasy polskiej zgłosiła pretensje 
Polski do — kolonij. Traktat wersalski odebrał Niern 
com kolonje, Liga Narodów powołała do życia ko- 
misję mandatową, która podzicliła niemieckie impe- 
rium kolonjalne pomiędzy zwycięskie państwa, wy 
łącznie prawie między Anglię i Francję. Włochy wy 
szły z tego podziału z kwitkiem, nie otrzymując na- 
wel spodziewanego mandatu nad Syrią, przeć więc 
będą wszystkiemi siłami do rewizji podziału, Tra- 
ktat, zawarty w r, 1919 w St. Germain ustala rok 
1931, jako datę, kiedy uregulowana prowizorycznie 
kwestja podziału niemieckich kolonij może być pod 
dana rewizji. Zgłoszą się wówczas i Niemcy, które 
chociaż w myśl art. 118 traktatu wersalskiego wyrze 
kły się „raz na zawsze” praw do swych kolonij, pro 
wadzą jednak bardzo ożywioną propagandę dla ich 
odzyskania. Rewizja traktatów pokojowych, której 
Niemcy stanowczo Się: domagają, musi im coś przy 
nieść. Przyniesie im najprawdopódobniej — kolonie, 
lest to bowiem najlżejsza linja oporu, jest to ustęp- 
Stwo, które mie grozi wybuchem nowej wojny. 

A więc I Polski mie powinno wtenczas zabraknąć. 

o jesteśmy krajem największego przyrostu iudno 

w Europie, bo nasza emigracja jest dotychczas 
da państwa nie produktyw ną, bo zresztą zamknięto 


między | 
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zów sziucznych (Kalipakt). francusko niemiec 
ki pakt żelazny i porozumienie między niemiec 
kim a irancuskim przemysłem chemicznym. 

Niemiecko-francuskie przymiersze przemy- 
słowe prędzej zabezpiecza pokój na zachodzie 
Europy, jak wszystkie mne umowy i pakty 
zawarte między dyplomalami świata, O tych 
paktach i zjazdach piszę cała prasa, tygodnia- 
mi dzienniki zajmują się przygotowaniem zja 
zdów. omawianiem ich znaczenia dla zbliżenta 
í porozumienia narodów. widzi się w tych zja 
zdach zawsze krok naprzód na drodze do wie- 
cznęgo pokoju. 

Nie ocenia się tych paktów ze stanowiska 
rzeczywistości. Pakty mają rzeczywiste znacze 
nie, jeśli doszły do skutku pod przymusem że- 
laznej konieczności gospodarczej. Nie przeczy 
Rechberg. że i pakty polityczne mają znacze- 
nie, ale znaczenie tych paktów gubi się wobec 
paktów, które stwarza życie. 

Można, pisze Arnqld Rechberg, pisać i mð- 
wić o porozumieniu niemiecko-angielskiem lub 
włosko-niemieckiem, albo nawet niemiecko- 
rosyjskięm, ale będą one nikłe i bez znaczenia 
wobec paktu przemysłowego między Niemca- 
mi a Francją. Pakty te nie są podyktowane 
żelazną koniecznością rzeczywistości, Prze- 
mysl} niemiecki, ma odwagę pisać Rechberg, 
optował na rzecz Francji i jest tylko kwestją 
czasu. kiedy dyplomacja nie tylko Niemiec 
ale i całego świata wyciągnie konsekwencje 
polityczne z porozumienia gospodarczego cięż- 
kiego przemysłu nięmieckiego i francuskiego. 

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że Rechberg 
mie docenia znaczenia politycznych umów mię 
dzynarodowych. widzimy, że mimo przymie- 
rza między niemieckim a francuskim ciężkim 
przemysłem, którego porozumienie stawia 
Rechberg wyżej niż pakt locarneński, po pak- 
cie lokarneńskim doszło do opróżnienia Zagłę 
bia Ruhry, a po tych wielkich przymierzach 
natury gospodarczej, które tak wychwala Rech 
berg. nie doszło do opróżnienia Nadrenji, o co 
tak zabiega dyplomacja niemiecka w interesie 
narodu niemieckiego. Gdyby > naprawdę, jak 
chce przekonać świat Rechberg, tylko porozu- 
mienia gospodarcze były podstawa uzgodnie- 
nia narodów, to nięzrozumiałem jest, dlaczego 
dypłomacji przemysłu nie udało się dotych- 
czas przeforsować opróżnienia Nadrenji. tylko 
zabiega o to jeszcze ciągle i narazie bezsku- 
tecznie dypłomacja niemiecka. 

Nie przeęczymy, że porozumienie gospodar- 
cze zbliża narody do siebie. żę powstaje przez 
porozumienie gospodarcze wspólność ^intere- 
sów. ale wykluczone jest, aby dyplomacja prze 
mysłu mogła zastąpić dyplomację polityczną. 
Współpraca obu zapewni światu tak upra- 
gniony przez wszystkich pokój. 

Dr. F. Rotenstreich. 


granice dla naszych emigrantów, bo jesteśmy wiel- 
kiem mocarstwem, bo nasz przemysł musi mieć ry 
nek zbytu, bo nasza literatura, nauka i sztuka znajdą 
nowe źródła twórcze, nabiorą szerszego oddechu. 

Ci panowie maja już nawet na widoku taką kolo 
nję, a mianowicie Kamerun. Wprawdzie Kamerun 
przypadł Francji, ale uda się te przyjaciółkę Polski 
przekonać, by odstąpiła tę kolonję dła Polski, albo- 
wiem Francja nie ma dość ludzi, by ją należycie mo 
gła ekspłoatować, a Polska posiada nadmiar ludzi, 
którzy Są zresztą zdaje się jedynym naszym ekspo 
tem. : 

Przytoczyliśmy prawie wszystkie argumenty tych 
polskich tonąquistadorów. Mimowoli się pytamy, czy 
mamy przed sobą niepoczytalnych wariatów, któ- 
rych jak najprędzej powinniśmy wysłać do Kameru 
nu, czy. tęż zwykłych „bajczarzy*, lekkomyślnych 
fantastów, którzy tak sobie od nięchcenia „bajdurzą'** 
i „zawracają gifarę'» 

Polska, która jest tak ubogą, że bez pomocy za 
granicznego kapitału nie może pomyśleć o rozwoju 
Swego przemysłu, miałuby mieć apetyt na kolonię? 
Czy ci panowie nie zdają sobie sprawy z tego, że 
gdybyśmy nawet, Broń Boże uzyskali kolonje, dosta 
libyśmy się w prawdziwy jasyr zagranicznego kapi 
tału? Nasz emigrant stałby się tylko bezbronną o- 
fiarą w ręku nieludzkich eksploatatorów, zwykłem 
roboczem bydłem, które bezceremonialnie wyzysku 
je. ; 

Ale możemy eksploatować faruwzki dla muray- 
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Nowa książka Trockiego 


Jeniec władzy sowieckiej, Leon Trocki, zesłany 
za uporczywą opozycję wobec większości przywód 
ców partyjnych, na Sybir, wydał w języku angiel- 
skim książkę p. t. „Rzeczywiste położenie Rosii“, w 
którei uzasadnia szczegółowo powody przyszłej nie 
unikmonej, zdaniem jego, wojny państw kapitalisty 
cznych przeciwko ZSRR. 

Przyczyn takich wy mienia autor cztery: 1) pogoń 
za nowymi rynkami zbytu, 2) upaństwowienie han- 
dłu zagranicznego Rosji, 3) rachuby na wewnętrzne 
trudności władzy sowieckiej 1 4) porażka rewolucji 
w Chinach i klęska strajku powszechnego w Anglii. 

Całą akcją antysowiecką na terenie światowym 
kieruje, wedle Trockiego, Anglia. Ona otrzymała 
„mandat moralny” od innych państw iwytrwale dą 
ży do tego, aby wciągnąć do bloku antysowieckiego 
Polskę, Rumunię, państwa bałtyckie, Jugosławię, 
Włochy i Wegry, a więc w pierwszym rzędzie naj- 
bliższych sąsiadów Rosji. 

Wedle przypuszczeń Trockiego Niemcy na wypa 
dek wojny pozostana narazie neutralne, aby wycią 
gnąć z nieq jaknajwiększe korzyści. Japonja zasto 
suje identyczną taktykę, ale zrzuci maskę, jeżeli 
stosunki w Chinach ułożą się dla niej pomyślnie.. 

Stany Zjednoczone odegrają prawdopodobnie rolę 
imperjalistycznej arjerdardy, czyli, jak się można 
domyśleć, decydującej w razie czegą rezerwy stra 
tegicznej, ; 

Można przyjąć za pewnik, że streszczone powy- 
żej tezy autora książki, nie odbiegajace zresztą od 
przeciętnej opinji sowieckiej, podane były zgodnie 
z treścią. Z drugiej zaś strony nie można odmówić 
autorowi słuszności w ogólnej ocenie stosunku tzwa 
państw kapitalistycznych do Rosji. 

Do prawd abecadłowych zaliczyć trzeba stwier 
dzenie faktu, że wielki rynek rosyjski jest czynni- 
kiem nader ważkim w handlu światowym, a ograni 
czenia I trudności, spowodowane upaństwowienmiem 
czyli całkowitem podporządkowaniem władzy sowie 
ckiej handłv zagranicznego, który we wszystkich In 
nych krajach jest albo całkowicie pozostawiony int 
cjatywie prywatnej, albo ulega reglamentacji, mu- 
szą wywoływać powszechne niezadowoleme. 


Prawdą jest również, że trudności wewnętrzne t 


zagraniczne, na jakie napotyka polityka władzy So 
wieckiej są poważnie hrane pod uwagę przy ocenie 
sytuacji i szans w razie powikłań. 

Trockij wszakże rozmyślnie pominął w swych te 
zach najważniejszą, mianowicie fakt prowadzenia L 
podsycania agitacji komunistycznej oraz akcji stral 
kowej i terorystycznej przez władzę sowiecką na ca 
lej kuli ziemskiej i wypływające z tego faktu następ 
stwa zarówno dla państw poszkodowanych, jak I dra 
samych Sowietów. 

Dziedzinę proroctw politycznych i przepowietłnł 
pozostawiamy Trockierm i prasie sowieckiej. 

Ale to pewne, że dotychczasowa polityka Rosjł by 
ła zamaskowaną i zakospirowaną wodną ze wszyst 
kiemi, jak wewnatrz, tak i na zewnątrz. Najbardzieł 
niepokojące pogłoski o wojnie szły z Rosfi. Przykry 
wając się dla niepoznaki frazesem pacyiistycznym 
i wysuwając demonstracyjnie niemożliwe do przyję 
cia projekty powszechnego rozbrojenia, ZSRR zbrol 
Się najusilniej, mnożąc z roku na rok siły lądowe, 
morskie i napowietrzne. 

Jednocześnie z hasłem rewolucji śwłatowej, rzwco 
no hasło: „cały kraj obozem wojemmym*. 

Gdy wszystkie narody kulturalne, chcąc zapobiec 
wojnie, mówią o pokoju, jedna Rosja jawnie szykuje 
się do wojny. 

Książka Trockiego jest dalszym ciągiem propagan 
dy czerwonej Moskwy, nową próbą urobienia opini 
publicznej Zachodu w duchu pożądanym dła Sowiet. 
| | EE... Z ——_ r E M  OOÓR-__._ 
nów, wołają zachwyceńi bajczarze kameruńscy. Tak, 
panowie, o ile nasze fartuszki potrafią wytrzymać 
konkurencję z angielskiemi 1 niemieckiemi, Musimy 
w tym celu rozbudować nasz przemysł, zmienić ra 
dykalnie system naszej gospodarki, zerwać z etatyz 
mem i pozwolić się rozwinąć falom prywatnej im- 
cjatywy. Ale gdy się to stanie, robotnik nasz prze- 
stanie emigrować zagranicę, albowiem znajdzie pra 
cę przy własnych warsztatach, 

Polska jest mocarstwem, które wymaga od nas 
przedewszystkiem bezwzglednie pokojowej pracy, a 
nie awantur, A tymczasem zjawiają się fantaści, któ 
rzy pchają nas wprost w awantury. Szczytem 
awanturniczości jest baieczny pomysł z Kameruhem. 
Jedyną korzyścią, iakąbyśmy mieli z Kamerunu, by 
łaby bezpłatna przejaźdżka literatów i dziennikarzy 
i przywiezienie stamtąd nowych motywów dla pol- 
skiego iazzbandu. 

Możemy coprawda mieć jeszćze powstanie afry- 
kańskich plemion, które stłumić będzie musiał pol- 
ski żołnierz, ale cóż to obchodzi tych swywolnych 
chłopaków? Możemy jeszcze mieć afrykańską mala. 


rię, ale mamy chyba dość naszej własnei, rodzimej. 


Marzenie o polskich koloniach jest doprawdy ja- 
kimś makabrycznym snem, uriorną wprost groteska. 
A jednak całkiem poważnie się o tem pisze, Jakie i5 
charakterystycznel Fi-done 


tej 
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W kalejdoskopie Brasy 


O mowie wileńskiej i Wilnie 


Cata prasa podkreśla zgodnie apolityczny cha 
rakter niedzielnej mowy Marsz. Piłsudskiego. 
Niektóre pisma prawicowe oczywiście nie pomi 
jają sposobności, by bodaj w paru uszczypli- 
wych słowach nie podkreślić swego „anty”pił- 
sudczykostwa'*. „Głos Narodu“ cieszy się, że 
mowa wileńska była lepsza od kaliskiej (zeszło 
rocznej mowy Marszałka o obcych „agentu- 
acb“), zaś korfantowska „Polonia“ zauważa, że 
smętna liryka, jaką odznaczała się mowa Mar- 
szałka „bywa normalnie nieodłączna od starsze 
go wieku“, przyczem przytacza kilka „anegdot“ 
z mowy Marszałka w tym tylko celu, 

„ażeby dać należyte pojęcie, jak bardzo dale 
ko od spraw publicznych znajduje się w tej chwi 
li marszałek Piłsudski". 

Naprawdę trudno o wygodniejszy i bardziej 
uproszczony sposób myślenia: Marsz. Piłsudski 
nie mówił o polityce, bo jest już stary i — dale 
ki od spra wpublicznych. Dla organu p. Korfan 
tego jest widać w tym wypadku „der Wunsch 
der Vater des'Gedankens". 

„Robotnik wspominając o uroczystościach 
maleńskich wyraża żal, że 

„Związek Legionistów zechciał być bardziej 
piłsudczykowski' od samego Piłsudskiego i że 
wtedy, gdy on chętnie porzucit na chwilę polity 
kę, Związek pamiętał o... zmianie ustrojw i zapo 


wiedział, że „dołoży wszelkich starań i wysił- 
ków“, by „dokonała się taka zmiana ustroju, 
która państwu zapewni spiżową moc, a wieko- 
pomne dzieło marsz. Piłsudskiego po wszystkie 
czasy utrwali*. 

Do zmiany ustroju jest powołany Sejm i tyl- 
ko Sejm. „Starania i wysiłki* Zw. Legjonistów 
nie mogą tu mieć zastosowania”, 

Problem przynależności państwowej Wilna 
stawia na właściwej platformie „Nasz Prze- 
gląd* pisząc: 

„Jeśli po zmiennych losach wojny Wilno zna 
lazło się w rękach Polski, to pakt ten oczywi- 
Ście nie usprawiedliwia tytułu posiadania. Lecz 
ludność Wilna składa się wszak w połowie z Po 
laków, prawie połowa miasta zamieszkiwana 
jest przez Żydów, którzy nie chcą nic słyszeć 
o pretensjach fitewskich. Nawet inne mniejszości 
narodowe, które hołdwją chyba w należytym 
stopniu zasadom samookreślenia kategorycznie 
odmawiają Litwie jakichkolwiek praw do Wilna“ 


. a . 
Na zakończenie jeszcze jedna bajka, za- 
czerpnięta ze źródeł poznańskich. a głosząca 


powstanie pod egidą Marsz. Piłsudskiego 
„tajnej Rady Stanu, do której należą Sławek, 
Switalski, Dreszer, Rydz-Smigły, Sosnkowski, 
Beck i Kościałkowski', j 
(m) 


Na horyzencie politycznym 


Zdeponowanie paktu Kelloga 
w Waszyngtonie 


Kellog oświadczył onegdaj że pakt Kelloga 
chociaż zostanie podpisany w Paryżu, będzie 
jednak zdeporowany w Waszyngtonie. Amery 
ka dąży do tego, by te państwa, które później 
podpiszą pakt Kelloga. bezpośrednio skomuni- 
kowały się ze Stanami Zjednoczonemi. Taka 
decyzja Kelloga skierowana jest głównie prze- 
<iwko Rosji, co do której zapewniają w Wa- 
-szyngtonie, że jeśli zechce przystąpić do paktu 
Kelioga, będzie musiała o tem donieść innemu 
państwu, pozostającemu w stosunkach z Ame- 
ryką „albowiem Stany Zjednoczone nie mają za 
miaru nawiązać bezpośrednich stosunków z so 
mietami, ani uznać ich de iure. 

O opróżnienie Nadrenii 

„Daily Telegraph“ donosi. iż rząd niemiecki 
przeprowadził poufne badania w Paryżu i Bru 
kseh co do warunków na jakich Francja i Bel 
gja zzgodziłyby się na opróżnienie i całkowite 
wycofanie wojsk z Nadrenji. Podobno zdołano 
sformułować warunki: 1) demilitaryzacji Nadre 
nä i zastąpienia jej międzynarodową kontrolą, 
2) uregulowania świadczeń wedle planu Dawe 
sa w myśl życzeń Francji, 3) odszkodowania 
ga 7 miljandów franków, jakie emitowały wła- 
dze niemieckie w Belgji podczas okupacji. Jak 
słychać rzad włoski miał oświadczyć, że mu- 
siałby być dopuszczony do ewentualnych roko- 
wafń o opróżnienie Nadrenii. bowiem jest to 
sprawa obchodząca wszystkich członków daw 
miejszej Ententyt. Włosi rzekomo mają doma- 
gać si ęformalnej deklaracji ze strony Niemiec, 


co do rezygnacji z koncepcji „Anschlussu“ z 


Austrją. 
Hrabia Bethlen oskarża Małą 
Ententę 


Węgierski premier hr. Bethlen przyjął współ 
pracownika angielskiego pisma „Sunday Ti- 
mes“, wobec którego wystąpił z aktem oskarże 
nia przeciwko małej entencie. Hr. Bethlen zarzu 
ca państwom małej ententy, że nie dopuszcza 
ją do gospodarczej rozbudowy Węgier. Sytua 
cja węgierskiej mniejszości w państwach małej 
ententy jest nader ciężka, a obecnie mała enten 
ta rozpoczęła kampanię, by pozbawić Węgry 
nawet tych nielicznych korzyści, które płyną 
z traktatu w Trianon. Węgry kilkakrotnie usi 
łowały dojść do porozumienia zwłaszcza ze 
swymi sąsiadami w dziedzinie gospodarczej, 
ale wszystkie te usiłowania spełzły na niczem. 
Wprawdzie na ostatniej konferencji miała mała 
ententa dopracować program reorganizacji go- 
spodarczego życia środkowej Europy, ałe w pra 
ktyce zdaniem Bethlena nic z tego nie wyszło. 
Mała ententa denuncjuje wciąż Węgry przed o- 
pinją Europy, fałszywie interpretując walkę Wẹ 
gier o pokojową rewizję traktatu w Trianon. 
Wszystkie te oskarżenia są — wedle węgier- 
skiego premjera — jednak bezpodstawne, albo 
wiem Węgry spełniają dokładnie swe zobowią 
zania, a w słusznyc hsporach ze swymi sąsia 
dami, jak np. w zatargu z Rumunją © prawa 
optantów, bronią tylko swoich praw. 

Biedne te Węgry, które są wciąż przedmio- 
tem niesprawiedliwych ataków. Krótką ma pa 
mięć hr. Bethlen, bo zdołał już zapomnieć o 


swych „rozmówkach* z Mussolinim. 
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Z TEKI ANEGDOT 
Gabrje! d'Anunżio 


Podobno ma biurku zarozumialca  Gabrjela 
dAnnunzia stale w czasie pisania znajdować mu 
wiało sie akwarjum ze złotem: rybkami. 

Otóż w związku z tem zauważył jeden z felje- 
łonuistów niemieckich, że mie ma tu powodu do 
k-terwencji towarzystwa miłośników zwierząt, 
bo ryby nie umieją wszak — czyłać.. 


Pewnego dnia przyniesiono do willi d'Annunzia 
list zuadresowany: „Do największego poety wło- 
skiego”. 

Zarozumiały d Annunzioe odmówił jednak przy- 
fęcia listu, twierdząc z buta, że gdyby szło o nie- 
go, adres byłby krótszy i prostszy i brzmiałby: 
„Do największego poety“ 


Obuwie ze starych opon samo- 
chodowych 


Wchodzi coraz bardziej w modę, wśród iudno- 
ści wiejskiej w Grecji, Macedonji i Turcji. Lud- 
ność tamtejsza zaprzestaje noszenia zwykłego o- 
buwia skórzanego, zastępując go tzw. „tcharik*, 
rodzajem chodaków, wyrabianych z opon samo- 
chodowych. Z jednej starej opony tamtejsi szew- 
cy wyrabiają 3 pary „tchavik”*, które są znacznie 
trwalsze, niż obuwie skórzane. Grecja sprowadza 
specjalnie dla wyrobu nowego rodzaju obuwia o: 
koło 50,000 zużytych opon samochodowych, prze- 
ważnie z Francji. 
| mmm. rr; ueęteiet e [WRSRRAYSR KO WARRYAOŃATSAOAAAYNN*"| 
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Zgon czeskiego kompozytora 
Lea Janacka 


Onegdaj zmarł w Morawskiej Ostrawie w 74-ym 
roku życia znany czeski kompozytor Leo Jana- 
czek. Urodzony w roku 1854 studjował w Pradze, 
w Lipsku i Wiedniu filozofję i uzyskał tytuł dok- 
tora. W Bernie założył szkołę gry na organach 
i występował jako dyrygent. Europejską sławę 
zyskała opera „Jenufa”, którą wystawił jeszcze w 
roku 1904 w Bernie, ale sławę zyskała ta opera 
dopiero w roku 1916. 

„Jenufę*  przelłumaczył na język niemiecki 
Maks Brod, i w tem tłumaczeniu odbyła „Jemifa” 
pochód triumfalny po wszystkich niemieckich sce 


ZMARŁY KOMPOZYTOR CZESKI JANACZEK 


nach. Dopiero potem przypomniano sobie inne 
dzieła kompozytora jak: „Katję Kabanową*, gro- 
teskową operę „Wyprawę pana Broucka na księ- 
żyć”, oraz „Sprawa Makropulos“ wedle znanego 
utworu czeskiego poety Karola Capka. Ostatnim 
utworem Janaczka były „Wspomnienia z martwe- 
go domu“, oparte na słynej powieści Dostojewskie 
go. 

Jaraczek był też twórcą rozmaitych symfomicz- 
nych utworów, oratorjów, chórów i pieśni. W 
Czechach uważany jest za jednego z największych 
kompozytorów i stawiany obok Śmetany i Dwo- 
raka. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Azi, JAKOŻNIA: Stanowczo jeszcze nie dla 
nas, ani wogóle do druku Tych poetów dość tru- 
dno łtumaczyć, pozatem — jak wiadomo — z prze 
kładami, to jak z kobietami: trudno, by równo- 
cześnie były wierne i piękne!.. 

WADOWICE STAŁY ABONENT: Najlepiej 
zwrócić się do p. J. Korczaka, red. „Małego Prze- 
glądu', Warszawa, Nowolipki 7, albo wprost do 
certrali spraw sierót żyd, 

STAŁY CZYTELNIK Z JASŁA; Zwrócić się 
do jednego ze sklepów  filatelistycznych; zależy, 
od wartości zbioru. 

L. F. JASŁO: Biuro informacyjne o studjach za- 
granicą mieści się: Warszawa, Plac żelaznej Bra 
my 6/11. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redekcja nie odpowieda. 
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Dr Otto Menasche 


Kraków, Ziełona 11. - Telefon 2188 


2186x powrócił 

Dr Michał Leinkram 

2192er powrócił , 

i ordynuje jak zwykle ul. Sebastjana 22 
"RENTGENOLOG ——— ` 


Dr. med. JULJAN CHUDYK 


2190er powrócił i ordynuje 
Kraków, ul. Wiślna 9. Telefon 3016 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


O nową orjentację naszej 
polityki ekonomicznej 


Modną stała się u nas obecnie „reforma ustrojo- 
wa” i nawet tak czołowy reprezentant starej szko- 
ły krakowskiej, jak prof. Jaworski, daje się por- 
wać „modzie“ i snuje koncepcje ustrojowe z miną 
tak poważną, jak gdyby naprawdę wierzył, że o- 
becny ustrój parlamentarny, który doprowadził 
kraje zachodme do tak wspaniałego rozkwitu, już 
wg }Ł Dzieje się to w tym samym czasie, 
Piet y deri i parlamentaryzm święcą fakty- 
€zuie trjumfy na każdem polu życia państwowego 
we Francji, Anglji, Niemczech i St. Zjednoczonych 
a marne płody ustrojowe Italji i Hiszpanji są prze 
daniotezm ubolewania nad temi pięknemi narodami 
f «a kpin. Co gorsze: dzieje się to w czasie, kiedy 
faktycznie mamy poważniejsze troski, aniżeli „u- 
strojowe”, troskę o chleb codzienny... . 

Dziś troska ta powinna być na pierwszem miej- 
scu debat, gdyż z jesienią zbliżają się ciężkie 
chmury: marne zbiory, powiększenie deficytu bi- 
lansu handlowego, coraz większa  pauperyzacja 
kupiectwa, lato z marnym sezonem budowlanym, 
przesilenie w przemyśle węglowym, itd. a jako 
bilans tego setki tysięcy bezrobotnych Rząd nasz, 
jak gdyby tego nie widział 1 „niczego się nie nau- 
czywszy i niczego, nie zapomniawszy* ma na 
wsżystkie boleści nasze i trudności dwie koncep- 
cje: pozwolić jesienią na wywóz zboża i — stwo- 
rżyć monopol wywozu jaj.. To nie są kpiny, lecz 
zamiary rządowe lansowane już od miesięcy i roz 
trząsane bardzo poważnie w prasie, Ponieważ zaś 
© innych planach ekonomicznych nic nie słychać, 
więc musimy przyjąć, że te dwie koncepcje są fa- 
ktycznie wważane za balsam leczniczy na nasz 
schorzały organizm państwowy. 

Otóż trzeba przyznać, że zabawa naszych dotych 
czasowych rządów w importera i eksportera by- 
łaby bardzo ciekawym przyczynkiem do psychozy 
powojennej bawienia się w „socjalizm państwo- 
wy", „interwencjonizm* itd, gdyby nie była tak 
kosztowną dla państwa i nie odbijała się tak 
krwawo na obywatelach, niszcząc ich placówki 
zarobkowe, prace dziesięcioleci czasem, po to tyl- 

, aby państwo stworzyło nowe  „przedsiębior- 
stwo" z wielu tysiącami „urzędników“, które przy 
aosi potem straty. Nie jest to zresztą naszą spe- 
cjalnością, gdyż każde państwo gospodaruje źle w 
tak zw. „przedsiębiorstwach”. (Tak np. tzw. „ko- 
lej północna” była przedsiębiorstwem  dochodo- 
Wem jak długo była prywatnem, z chwilą zaś gdy 
Została upaństwowioną, stała się deficytowem). 
Czego jednak żądać możemy od naszego rządu, to 
wyciągania wniosków z tego stanu i korzystania 
2 obcych błędów, a nie popełniania coraz nowych. 

czyż nie lepiej byłoby zostawić raz tą zabawę 
w „Przedsiębiorstwa“ i zabrać się do rzeczy, któ- 
Te państwu bardziej przystoją i jeżeli nawet przy- 
noszą deficyt państwu, lo przynoszą korzyści spo- 
łeczeństwu w innej formie? 

„Mamy pod tym względem doskonały przykład 
w blizkiem sąsiedztwie, na dwu rzekach, płyną- 
cych równolegle z Wisłą z południa na północ: 
Rem 1 Laba. Obie te rzeki stały się dla Niemiec 


„NOW: 
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aortami, przez które przepływa żywa krew spo- 
łeczeństwa, złolodajnemi żyłami dla bogactwa 
państwowego, Co uczyniły natomiast nasze rządy 
dła uspławnienia, dla regulacji głównych rzek 
państwa, które mogłyby naprawdę stać się krę- 
gósłupem naszego rozwoju  ekonomicznego?... 
Wstyd opanowuje każdego z nas, gdy ma sposo- 
bność oprowadzać obcokrajowca po Polsce i gdy ten 
interpeluje na ten teinat. Czyż można mu bowiem 
opowiedzieć, że mamy ministerstwo robót publicz- 
nych, które wydaje więcej na utrzymanie urzędni: 
ków, niż na roboty publiczne? Tutaj tedy mogą i 
powinny nasze rządy wykazać swoją aktywność 
i przedsiębiorczość, a nie w robieniu konkurencji 
biednym handlarzom jaj, pracującym ciężko na 
chleb codzienny, 

Uspławnienie rzek dałoby całemu szeregowi fa- 
bryk możność tańszej wywtórczości, naszym ko- 
palniom węgla tani przewóz, potaniałoby import 
i eksport, a przedewszystkiem dałoby dziesiątkom 
tysięcy robotników zajęcie. Nie ulega wątpliwości 
że państwo nasze budując wszystko bardzo drogo, 
uczyniłoby tak i tutaj, ale zawsze byłaby z tego 
większa korzyść aniżeli z ostatnich zakupów 
zboża... 


| 
| 
| 
| 
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Niemniej ważne zadanie ma państwo w rozbu- 
dowie podsarpackich miejscowości klimatycznych 
i leczniczych, gdyż są to prawdziwe kopalnie zło- 
ta, które tylko eksploatować należy, ale nie w. 
ten sposób jak dotychczas, że się wyciąga ludziom 
pieniądze, a pozwala się ım za to stawać o 3-ciej 
1400 w ogonku biletowym. Taka Krynica, będąca 
własnością państwową, mogiaby, odpowiednio 


rozbudowana, nietylko przyjąć w sezonie kilka- 


dziesiąt tysięcy kuracjuszy «rajowych, ale mogła- 
by się stać atrakcją europejską i wzmocnić walnie 
nasz bilans płatniczy, jak Marjenbad dla Czecho- 
słowacji, Dziś natomiast jest Krynica, owinięta w 
tumany kurzu podczas posuchy, a zamieniona w 
bagno podczas deszczu, więcej skandalem niż a- 
trakcją i nie dziwię się wcale, że nasi ministro« 
wie w słusznej ocenie tego stanu rzeczy wyjechali 
ra wywczasy zagranicę. W ich ślady poszli, mimo 
drogich paszportów, ci wszyscy, którzy sobie na 
to pozwolić mogli i w ten sposób zginęły dla kras 
ju miljony, które niechybnie byłyby pozoetały, 
gdyby ci kuracjusze mieli byli lepsze widoki niż 
tylko dużo prochu i stawanie o 3-ej rano w ogo- 
ueczku bilelowy'n. 

Nie ulega wątpliwości, że zeuropeizowanie nas 
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„Przedwiośnie" Zeromskiego 


na ekranie 


Wywiad z reżyserem Henrykiem 
Szaro 

O ile „Dzieje grzechu" są niezmiernie 
wyraźnyin pod względen filmowym tema- 
tem, mającym po części charakter melodra 
matu, o tyle ostatnie dzieło Żeromskiego 
repiezentuje tax wielką ilość problema- 
tów zarówno społecznych, jak czysto in- 
dywidualnych, że realizatorowie słynnej 
powieści chcąc choć w części podołać za- 
daniu będą musieli niewątpliwie dać ma- 
ximum wysiłku. 

Pówieść wielkiego pisarza została opra 
cowana na ekran przez znakomitego pisa- 
rza Andrzeja Struga i wybitnego znawcę 
filmu Anatola Sterna, którzy, na podsta- 
wie zarówno powieści, jak i zwierzeń Że- 
romskiego, udzielonych rodzinie, zbudo- 
wali zamkniętą całość. Do realizacji obra 
zu został zaangażowany znany reżyser 
Henryk Szaro, twórca „Czerwonego bła- 
zna" i pomaga mu M. Waszyński, zaś kie- 
rownictwo techniczne zdjęć powierzono o- 
peratorowi Marsowi, jednemu ze zdolniej- 
szych fachowców wiedeńskich. Można też 
nie wątpić, że zarówno scęnarjusz, jak i 
reżyserja oraz strona ftechniczna „Przed- 
wiośnia" będzie stała na wysokim pozio- 


mie. 

Piękne pole popisu przypada w tym fil- 
mie aktorom, którzy nigdzie bodaj tak, 
jak w „Przedwiośniu* nie będą mogli wy- 
kazać swego mistrzostwa. Przepyszna, 
renesansowa niemal postać Laury, (którą 
ma odtwarzać Gorczyńska), cudownie 

3 szczera, kresowa Karolina, panienka ze 

dworku szlacheckiego i wreszcie niesamo- 

wita sylwetka Wandzi -to bodaj najpiękniej 
sze postacie kobiece, jakie dał Żeromski 
w swojej twórczości Zbyszko Sawan (z 
„Huraganu”), grać będzie bohatera „Przed 
wiośnia", — Cezarego Barykę. 

Na iilm ten rzesze miłośników ekranu 
czekają ze zrozumiałem  zainteresowa- 
niem. 

Chwalić Boga, coraz większy pęd ku wielkim 
dziełom naszej literatury daje się zauważyć wśród 
naszych kinematografistów, coraz częściej dają 
się zanotować piękne ambicje ukazania wizji fil- 
n:cwej tego wszystkiego, co genjusz utrwalił w 
nieśmiertelnem słowie. 

Dlatego też z radością dowiedzieliśmy się o tem, 
że oto już wytwórcy nasi sięgnęli do tych dzie- 
dzin twórczości literackiej, z których już nietylko 
trzeba „wypruć* akcję, aby ją zmienić w fabułę 
obrazu, ale z której trzeba umieć wydobyć 
miąższ najgłębszych pronlematów nurtujących na- 
szą współczesność. 

— O „Przedwiośniu* marzyłem już oddawna — 
inowi reżyser obrazu, Henryk Szaro, miody jesz- 


cze, energiczny człowiek. Jest w tem ostatniem 
dziele Żeromskiego tyle objawień wzrokowych, 
tyle najcudniejszych symfonij plastycznych, że wy: 
daje się, jak gdyby Żeromski przeczuwał, iż jest 
to ostatni jego twór i chciał w nim wyczerpać do 
dna wszystkie doświadczenia swej wrażliwości ġ 
swego genjuszu. 

— Czemu przypisać więc, że dopiero obecnie 
przystąpił Pan do realizacji? 

— Nie śmiałem tęgo uczynić, nie zapoznawszy 
się gruntownie z temi wszystkiemi możliwościami 
technicznemi, które ofiaruje dziś kinematograffja 
na Zachodzie. Już po zrealizowaniu „Czerwonego 
błazna“ i „Zewu morza” spędziłem kawał czasu 
w ateliers berlińskich, w Neubabelsbergu, w wy- 
twórniach paryskich i w Nicei. To wszystko, co 
można zastosować z reżyserskiej techniki zagra- 
nicznej u nas w kraju, mam właśnie zamiar %- 
stosować przy arcydziele Żeromskiego. 

— Jak zostało dzieło Żeromskiego opracowane? 
Istnieje przecież pomiędzy drugą, a trzecią czę- 
ścią naprzykład, pewna luka — przerwa w akcji? 

— Istotnie, był to' najtwardszy bodaj orzech do 
zgryzienia, gdyż od tej właśnie nieujawnionej dość 
wyraźnie przez wielkiego pisarza fabuły, zale- 
żało również odpowiednie zakończenie powieści... 

— Jak więc sobie Pan poradził z tem? 

— Zaprosiliśmy do opracowania dzieła Żerom- 
skiego znakomitego pisarza, Andrzeja Struga I 
wybitnego krytyka filmu, Anatola Sterna, którzy 
na podstawie szeregu wskaźników, znajdujących 
sie między wierszami: powieści, £rekOnb 
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agych miejscowości klimatycznych i naprawienie 
dróg podkarpackich celem umożliwienia ich dla 
światowego ruchu automobilowego, przyniosłoby 
skarbowi pońsilwa więcej korzyści, niżli wszyst- 
kie nasze „przedsiębiorstwa państwowe. Dlatego 
też czas najwyższy zejść z fałszywej drogi i za- 
brać się do pracy prawdziwie twórczej, która da- 
łaby zajęcie wielkim rzeszom robotników, a nie 
tworzyła armij urzędniczych. Praca taka byłaby 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludności bez 
różnicy stanu i podniosłaby jej siłę konsumcyjną. 
Do tej pracy powinien się rząd przedewszystkiem 
zabrać, zaś handel jajami pozostawić tym, którzy 
A dotychczas nieźle to robili. 

z Inż. 

—— 


Jakie urzedy stanowią wła- 
dze przemysłowe? 


Ze względu na częste nieporozumienia zwraca- 
my uwagę, że zgodnie z postanowieniami prawa 
przemysłowego z 7/6 1927 r. władzami przemysło- 
wemi I-ej instancji są starostowie, w miastach 
zaś, dla których ustanowiono inne władze admini- 
stracyjne I-ej instancji, władze te są władzami 
przemysłowemi I instancji. W miastach: Bydgosz- 
czy, Grudziądzu, Krakowie, Lwowie, Lodzi, Po- 
znaniu, Toruniu Warszawie i Wilnie władzami 
przemysłowemi I-ej instancji są magistraty tych 
"miast. 

* [Władzą przemysłową Il-ej instancji są wojewo- 
dowie. 


Rejestracja rzemieślników 


(Art. 198 ust. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o prawie przenysłowem z dnia 7-go 
czerwca 1927 roku, odnoszący się do byłej Kongre 
sówki, wymaga w charakterze dowodu posiada- 
mia uprawnienia przemysłowego do samoistnego 
prowadzenia rzemiosła stwierdzenia przez Urząd 
Gminny rozpoczęcia samoistnego prowadzenia rze 
miosła przed dniem wejścia w życie Rozporządze- 
mia, tj. przed dniem 15 grudnia 1927 roku i prze- 
iiłożenia świadectwa przemysłowego, wykupione- 
go za rok 1927. 

' Ponieważ liczni zainteresowani na podstawie 
Ustawy o podatku przemysłowym nie byli obo- 
wiązani wykupywać patentu, a prawo ich do 
dalszego prowadzenia przemysłu nie może być wo 
góle kwestjonowane, przeto rzemieśnik, który po- 
przednio nie miał obowiązku wykupowania paten 
tu. powinien obecnie przedstawić przy rejestro- 
waniu się zaświadczenie władzy skarbowej, że 
nie podlegał obowiązkowi wykupienia świadec- 
twa przemysłowego. 

i Zaświadczenie władzy skarbowej zastąpi całko- 
wicie świadectwo przemysłowe dla udowodnienia 
nabytego przez rzemieślnika prawa do prowadze- 
nia rzemiosła, 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Skarbu wy- 
da Urzędom Skarbowym polecenie, aby odpowie- 
dnie zaświadczenia wystawiały peientom. 


Eksport drzewa polskiego 


do Niemiec 


Niemcy są najważniejszym rynkiem zbytu dla 
raszego drzewa i ze względu na to, że już za ezte- 
1y miesiące wygasa zawarta w roku ubiegłym u- 
mowa drzewna polsko- niemiecka przytoczyć war- 


Józet Rechen. 


nkcję w pełni, tak, aby stanowiła zamkrięłą ca- 
łość. i przeprowadzili w nim ideę pracy dla Pol- 
ski, dla Polski „szklanych domów". 

— A więc „Przedwiośnie“ będzie w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu wizją psychiki współ- 
czesnego społeczeństwa polskiego? 

— Tak, jak słusznie to gdzieś zaznaczono, bę- 
dzie to przedewszystkiem przekrój psychiki po- 
wojennego polskiego społeczeństwa, na którego 
tle ukazał Żeromski postać człowieka na rozdro- 
żu, jednego z tysiąca młodych, slanowiących o ju- 
trze kraju. 

æ A historja miłości Cezarego Baryki? 

= Odegra ona w filmie rolę niemniejszą, niż je- 
go przygody społeczne. Chciałbym ukazać „te trzy 
wiełkie niezapomniane kochania: rozkwiiłą i o- 
durzającą swym przepychem miłość Laury, — pro 
stą, piękną i czystą, jak poranek na kresach, mi- 
łość Karoliny — i obłąkaną, wśród gwiazd i me- 
lodji muzycznych polatującą miłość biednej Wan- 
dzi“. Tu już nie trzeba nic dodawać; genjusz Że- 
romskiego ukazał to wszystko w najpiękniejszej 
postaci, w jakiej została kiedykolwiek wyobrażo- 
na miłość kobiety. 

Żegnam pewność, iż 


reżysera, wyra żając 


to dane, dotyczące eksportu naszego drzewa do 
Niemiec. 

Handel polsko- niemiecki w pierwszem półro- 
czu br. jest szczególnie ciekawy: obejmuje bo- 
wiem dłuższy okres w którym stosunki wy'nienne 
rozwijały się pod wpływem umowy drzewnej, 
zwłaszcza, że maj i czerwiec stanowią okres zna- 
czi1ego ożywienia handlu drzewem. OQióż okazuje 
się, że przywieziono miękkiego drewna nieobro- 
bionego do Niemiec z Polski w tysiącach q w 
pierwszem półroczu roku 1928 — 5,836 (w pierw- 
szem półroczu roku 1927 — 9,151) zaś tartego dre- 
wna miękkiego — 2232 (w pierwszem półroczu 
1927 — 1,027). Ogólne zatem rozmiary przywozu 
z Polski do Niemiec zmniejszyły się, jakkolwiek 
wobec wzrostu cen wartość wywozu naszego nie 
ucierpiała, wzrastając nawet w ważniejszych 
swych pozycjach. 

Na uwagę zasługuje fakt. że skurczył się ilo- 
<,jowo wywóz drewna nieobrobionego, co nie na- 
leży uważać za objaw ujemny, natomiast wzrósł 
wywóz miękkiego materjału tartego. Ostatnia na 
rynku niemieckim popyt na drewno okrągłe 
zmniejszył się, przyczem należy. się poważnie H- 
czyć z konkurencją austrjacką i czechosłowacką. 


Przemysł wódczany i likierowy 


Lipiec należy corocznie do najsłabszych miesię- 
cy w przemyśle wódczanym. Także w tym roku 
obroty za ten czas były słabe i jedynie te gatunki 
wyrobów wódczanych, które D. P. M. S. nie zare- 
jestrowała poszczególnym fabrykom cieszyły się 
większym popytem. Jak wiadomo, te gatunki wó- 
dck, które były zbliżone do wódek czystych, D. P. 
M. s. nie zatwierdziła. 

ZP mm 

REFORMA SYSTEMU PODATKOWEGO. W 
związku z powrotem z urlopu Ministra Skarbu 
Czechowicza, rozpoczną się niebawem w Minister 
stwie Skarbu konferencje w sprawie reformy sy- 
stemu podatkowego. Obecnie opracowywane są w 
Ministerstwie dwie nowe ustawy: © państwowym 
podatku budynkowym w gminach wiejskich i uzu- 
pełnienie ustawy z roku 1923 o podatku majątko- 
wym. 

AJENCI UBEZPIECZENIOWI. Ukazać się ma 
rozporządzenie w sprawie ajentów asekuracyj- 
nych. Ajenci będą rejestrowani i odpowiedzialni 
za przyjmowanie ubezpieczeń. Odpowiedzialność 
hodą także za irnfo-mowanie kłiientów © 
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reprezeniowanych towarzystwach. Towarzystwom 
dozwolone będzie zawieranie kontraktów z ajen- 
tami, przytem będą towarzysiwą mogły pobierać 
odszkodowanie za wypadki, jeżeli ajeni przejdzie 
z jednego towarzystwa dla drugiego. 

USTAWA O LOMBARDACH. Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych przystąpi niebawem do opracowa- 
nia projektu ustawy © instytucjach lombardo- 
wych Ustawa ta uregulować ma kwestję przyj- 
mowania zastawów w lombardach i sposób urzą- 
dzania lieytacji niewvkupionych na czas fantów. 

PAŃSTWOWA RADA SPIRYTUSOWA. W m. 
wrześniu przewidziane jest zwołanie dorocznych 
obrad Państwowej Rady Spirytusowej przy Mi- 
nisterstwie Skarbu dla przyjęcia sprawozdania 
z działalności Państwowego Monopolu Spirytuso- 
wego za rok ostatni i ustalenia dalszych wytycz- 
rych jego gospodarki. 

17 NOWYCH LINIJ KOLEJOWYCH. Minister: 
stwo Komunikacji opracowało plan rozbudowy ko 
lejnictwa w Polsce, który przewiduje budowę 17 
nowych linij kołejowych. Ogólny koszt tych ro- 
bót wyniesie około 1 miljarda złotych. Budowa 
nowych linij powiększy długość polskiej sieci ko- 
lejowej o 4.000 kim. 

ROZBUDOWA LOTNICTWA CYWILNEGO, Bu 
dżet departamentu lotnictwa cywilnego, Minister- 
stwa Komunikacji przeznacza w bieżącym roku 
budżetowym na rozbudowę komunikacji lotniczej 
3,825.000 zł. Fundusze te przeznaczone są na roz- 
budowę szeregu lotnisk oraz na produkcję pol- 
skich płatowców komunikacyjnych. 

REJESTRACJA WKŁADÓW, ZŁOŻONYCH 
W PKO. WIEDEŃSKIEJ. PKO. przeprowadza o- 
becnie rejestrację wkładów  oszczędnościowych, 
złożonych swego czasu w Urzędu Kas Oszczędno- 
ści we Wiedniu. Termin tej rejestracji ubiega 31 
sierpnia. Rejstracji podlegają tylko wkłady o- 
szczędności, a nie książeczki rentowe, dlatego nad 
syłanie książeczek rentowych do PKO. jest bezce- 
lowe. Druki do rejestracji wkładów oszczędnoście 
wych wydają wszystkie urzędy pocztowe. 

PRZESYŁKI PIENIĘŻNE DO ROSJI. Przyjmo 
wane za pośrednictwem urzędów pocztowych prze 
syłki pieniężne i listy wartościowe do ZSRR mo- 
gą być obecnie uskuteczniane we wszystkich wa- 
lutach z wyjątkiem czerwońców. Władze sowiec- 
kie zakazały bowiem przywozu swej własnej wa- 
luty do kraju, chcąc w ten sposób spowodować 
wwóz walut obcych do Sowietów. 


| O] 


Szalom Asz przeciw akcji delegacji 
żydowskiej z Ameryki w Polsce 
Senzacyjne oświadczenie Asza. — (o na to p. Tygiel? 


„Hajnt* ogłasza rozmowę ze znakomitym pi 
sarzem, dobrze obznajomionym ze stosunkami 
amerykańskiemi, Szalomem Aszem na temat 
działalności delegata Federacji Żydów pol- 
skich w Ameryce, w Polsce. Asz wyraził zdzi 
wienie. że działacze żydowscy poświęcają tyle 
uwagi działalności Federacji Żydów polskich 
w Nowy Jorku, która faktycznie istnieje na 
papierze i nie posiada żadnych wpływów. Przy 
kro jest mówić — wywodzi Asz — o sprawie, 
która wywołała tyle hałasu. Asz chce położyć 
kres wszęłkim iluzjom co do planów i możli- 
wości pracy Federacji Żydów polskich w Ame 
ryce. Delegat Federacji p. Tygiel rozbudził 
nieuzasadnione nadzieje wśród biednyh ludzi. 
Tylko nędza mogła stworzyć podatny grunt 
dla jego poczynań. Nie można sobie wyobra- 
zić. by odpowiedzialna organizacja solidaryzo- 
wała się z reklamą i nadziejami jakie rozbu- 
dził p. Tygiel. Dziwić się należy, że działacze 
żydowscy w Polsce bez namysłu „zaprowadzi- 
li“ p. Tygla do polskich czynników rządowych. 
Jest to jeszcze jeden amerykański „bluff“, zna 
ny z okresów delegacyj amerykańskich w pier 
wszych latach po wojnie. 

Federacja Żydów Polskich w Ameryce jest 
młoda, skromną organizacją, która dała się 
poznać narazie przez urządzenie kilku bankie- 
tów i przez wysłanie kilku Żydów polskich 
do szpitali. Federacyj takich jest dużo i zajmu 
ja się one przeważnie lokalno-politycznemi 
sprawami. Nię odznaczają się żadną szerszą 
dzałalnością filantropijną, albowiem działal- 
ność taka jest skupiona w specjalnej federacji. 


„Przedwiośnie“ stanie się prawdziwem przedwio- ! Pomoc zaś dla Żydów europejskich koncentru 


śniem polssiego filmu. (81). 


nana o 


je się wyłącznie w rękach Jointu. Fedęrac;e 


ziomkostw nie mają ani możliwości ani środ- 
ków do wszczęcia większej akcji. 

Nie wiem — oświadczył Asz — jaki list pole- 
cający posiadał p. Tygiel i co spowodowało dy 
rektora „Jointu” w Berlinie do zwołania kon- 
ferencji berlińskiej, która była początkiem ha- 
łaśliwej akcji p. Tygiela, atoli pewnem jest, 
że ci którzy wydawali listy polecające. nie są- 
dzili, iż p. Tygiel wykorzysta ich dobrą wolę 
przez odpychającą reklamę. Asz jest przeko- 
nany, że Federacja wie o tem, iż nię może speł 
nić nawet tysiącznej części przyrzeczeń i obie- 
tnic, jakie składa jej generalny sekretarz. Fe- 
deracja nie posiada pieniędzy. Całą bęzpod- 
stawność planu widać z zamiaru zorganizowa- 
nia eksportu towarów produkowanych przez 
Żydów w Polsce do Ameryki. Jeśli będzie to 
korzystny interes, to Żydzi wezma się do tego 

z punktu widzenia interesu bez interwencji Fe 
deracji a jeśli jest to filantropja, to Federacja 
nie posiada ani ludzi, ani pieniędzy. ani czasu, 
by tak doniosłą sprawą mogła się zająć. Kto 
zna nieco stosunki amerykańskie wie, że plan 
taki musiał wywołać w Ameryce wysołość i 
żarty. Asz zakończył temi słowami: „Sądzę, 
Że nadszedł już najwyższy czas, by stanąć w 
obronie czci żydostwa amerykańskiego i nie 
wystawiać się na pośmiewisko w oczach pol- 
skich organów wykonawczych. Siła żydostwa 
amerykańskiego leży w jego jedności. Jest ko- 
rzystnym objawem, skoro ziomkostwa popie- 
rają instytucje w metropolji. ale jeśli ziomko- 
stwa okażą tendencje separatystyczne i złamia 
jedność żydostwa amerykańskiego, wówcza 
stanie się to ze szkodą dla interesów żydow- 
skich. żydzi polscy w Ameryce sami mię po- 
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trafią nie zdziałać. Funfluszu 60 miljonów Join 
tu, nie zebrali polscy i rosyjscy Żydzi. lecz ży- 
i niemieccy w Ameryce. Kiedy wszyscy Ży- 
dzi amerykańscy są zjednoczeni — tworzą siłę. 
Jedności tej nie należy łamać”. 
é LJ 


Niewatpliwie p. Tygiel zechce w odpowiedzi 
na oświadczenie Szaloma Asza złożyć obszerne 


ùe wyjaśnienie w sprawie swoich planów i. 


działalności na terenie Polski, 
Prof. Brodecki przyjął wybór 


na członka Egzekutywy Sion. 

Londyn, (ŻAT) Egzekutywa  sjonistyczna 
oficjalnie zakomunikowała prof. Brodeckiemu, 
Że został wybrany na członka światowej egze- 
kutywy ma miejsce dr. Edera. Prof. Brodecx! 
Przyjął ten wybór. 

Prof. Brodecki prowadzi katedrę matematv- 
ki na uniwersytecie w Leeds i brał czynny 
udział w działalności sjonistycznej w A-glji. 
zajmując przez szereg lat stanowisko wice- 
prezesa federacji sjonistycznej w Anglji. 
Opozycja sionistyczna w Ame- 

ryce przy pracy 

Nowy Jork. (ŻAT) Komitęt wyłoniony na 
zjeździe amerykańskiej organizacji sjonistycz- 
nej w Pitsburgu w celu zreorganizowania pra 
cy został obecnie przekształcony na „związek 
zreorganizowania organizacji sjonistycznej w 
Ameryce.: Prezesem honorowym nowego zw? 
zku został obrany sędzia Julian Mack. Preze- 
sem związku jest p. Izrael Brody, wice-preze- 
sami Edward Prizman i Jakób de Haas, skar- 
bnikiem Robert Schold, naczelnym sekreta- 
rzem Izydor Lewinsohn. Uchwałono zwołać 
w najbliższym czasie konferencję krajowa 
wszystkich sjonistów - opozycyjnych, zatwier- 
dzić program i wybrać stałą egzekutywę, No- 
wy zwiazek wydał odezwę w tym duchu. 

Dotychczas utworzono następujące komisje 
Przy związku opozycji sjonistycznej w Amery 
ce: 1) komisję dla sformułowania platformy 
opozycji, 2) komisje dla utworzenia organiza- 
cji w wielkim Nowym Jorku, 3) komisję dla 
arganizacji krajowej, 4) komisje dla aktual- 
nych prabłamów gospodarczych 'w Palestynie, 
5) komisje dla rozwoju możliwości gospodar- 
czych w Palestynie, Nowa organizacja uchwa 
liła tęż wszcząć akcję w sprawie przewiezienia 
prochów Herzla z Wiednia do *Palestyny w 
myśl uchwały kongresu sjonistycznego. która 
dotychczas nie została wykonana przez «gze- 
kutywę sjonistyczną. 


Rząd brazylijski a odbudowa 
żydowskiej siedziby narodowej 


w Palestynie 


Rio de Janeiro (ŻAT) Minister spraw zagra- 
nicznych rządu brazylijskiego p. Okawwio 


HENRYK OSKARBSKI 


Mangabeuro oświadczył w rozmowie z przed- 
stawiciełem egzekutywy sjonistycznej p. Ettin 
gerem. że odnosi się z największem zaintereso- 
waniem do dzieła odbudowy palestyńskiej. 
Brząd brazylijski odnosi się bardzo przychyłl- 
nie do żydowskiego ruchu narodowego. Jak- 
kolwiek Brazylja wystąpiła z Ligi Narodów, 
to jednak wykorzysta wszelką sposobność, by 
poprzeć budowę Żydowskiej siedziby narodo- 
wej w Palestynie 


Hojny zapis przemysłowca ży- 
dowskiego na cele dobroczynne 


Nowy Jork, (ŻATY Został tu ogłoszony te- 

stament przemysłowca żydowsko-amerykan- 
skiego Arona Naumberga, syna rabina, który 
przed pewnym czasem zmarł w wieku 70 lat 
podczas wycieczki do Europy. Naumberg pozo 
stawił majątek w wysokości przeszło 5 miljo- 
nów dołarów. Zapisał on w testamencie około 
półtora miljona dolarów na różne żydówskie 
i chrzęścijańskie cele dobroczynne. Największą 
sun» 250000 dolarów zmarły zapisał na rzecz 
federacji żydowskich towarzystw  filantropij- 
nych. Dla instytucji katolickich przeznaczył 
150,000 dolarów, pozatem znaczne sumy dia 
swoich krewnych, współpracowników różnych 
instytucyj, domów sierót, schronisk dla star- 
ców itd. i —— 
— m 

NĘDZA ŻYDÓW JEMENICKICH. Naczelny ra- 
bin Jemenu wydał odezwę do żydostwa palestyń- 
skiego z prośbą, aby przyjść z pomocą Żydom je- 
menickim którzy cierpią głód i nędzę. Posuchn, 
szarańcza i różne epidemje szerzące się w kraju 
pegorszyły w znacznym stopniu położenie Żydów 
jemenickich, którzy potrzebują jaknajszybszej po- 
mocy. 

PROF. OPPENHEIMER NA ZJEŹDZIE SOCJO- 
LOGÓW NIEMIECKICH W ZURYCHU. Prof. Fr. 
Openheimer został zaproszoey do wygłoszenia re- 
feraano Emigracji na zjeżdżie socjologów niemiee 
kich, Który ma się odbyć od 16 do 19 września w 
Zurychu. Problem emigracyjny będzie w tym re- 
łeracie traktowany głównie: z punktu widzenia 
socjologicznego i ekonomicznego. 

JESZYBOTH W SŁYNNYM ZAMKU SZWAJ- 
CARSKIM. Uczelnia talmudyczna „Ec Chaim" za- 
łożona przed rokiem w Montreux przez sfery or- 
tedoksyjne w Szwajcarji, wynajęła teraz na dłuż- 
szy czas słyny zamek starożytny „Quisisana“. Za- 
n.ek ten znajduje się nad brzegiem jeziora genew- 
skiego w pięknym parku. Uczelnia liczy obecnie 
35 słuchaczów, w tej liczbie 25 ze Szwajcarji. Ro- 
czny budżet uczelni wynosi 50.000 franków szwaj- 
carskich. 

ŻYDZI NIE CHCĄ GRZEBAĆ KOMUNISTÓW 
NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM. Jak donosi „E- 


Sp. z ogr. Odp. w Krakowie, Szewska 


poleca nadeszłą z Anglji w specjalnem opakowaniu bezkonkurencyjną angielską herbatę 
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mes“ sekretarz partji komunistycznej w Boryso- 
wie, Borys Fried przez dłuższy czas nie był po- 
chowany dlatego, że miejscowe żydowskie brac- 
iwo pogrzebowe odmówiło kategorycznie pocho- 
wania komunisty na tym cmentarzu, gdzie spoczy- 
wają prochy rabinów. Dopiero po dłuższej walce 
niędzy miejscowymi komunistami a gminą żydow 
ską pochowano zmarłego działacza komunistycz- 
nego pod parkanem. Komuniści żydowscy sami 
sprowadzili zwłoki na cmentarz. 

WŁOSKIE ODZNACZENIE DLA ŻYDOWSKIE 
GO KRYTYKA LITERATURY. Znany nowelista 
i krytyk literacki Dr Paul Zifferer, Żyd, zajmu- 
jacy Stanowisko attache prasowego poselstwa 
austrjackiego w Paryżu, został odznaczony przez 
prezydenta republiki francuskiej krzyżem oficer- 
skim Legji Honorowej. 

NOWY ZAWODOWY KLUB „HAKOAH“ BOJ- 
KOTOWANY PRZEZ ŻYD. ORG. SPORTOWE. 
Nowo założony klub sportowy w Wiedniu „Ha- 
koah“ jest bojkotowany przez żydowskie organi- 
zacje sportowe. Związek żydowskich organizacył 
sportowych w Austrji odmówił przyjęcia nowo- 
zełożonego „Hakoahu* zawodowego na członka 
związku. Uchwała ta została zaaprobowana 
przez światowy związek „Makkabi“, 

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZU 
XONFERENCJI JĘZYKA ŻYDOWSKIEGO. Uro- 
czystości jubileuszowe, które miały się odbyć w 
Czerniowcach d. 11 i 12 sierpnia z okazji 20-lecia 
konferencji języka żydowskiego, zostały odroczo- 
ne z powodu tego, że czynione są trudności dla 
przyjazdu szeregu wybitnych pisarzy żydowskichi 
z zegranicy, którzy mieli wziąć udział w tych uw 
roczystościach. Komitet organizacyjny postanowił 
przesunąć termin uroczystości jubileuszowej na 
koriec września br. 
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. . . 
Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 15 sierpnia 

Kraków (566 m) 12 Komuniķ. 1630—17 Program 
dla młodzieży (bajka Andersena w wykon. art. 
dram.) 17 Koncert z Katowic (muz. eperetkowa, 
m. in .śpiew). 1850 Odczyt „Pies kłusownika M. 
Kyrca* wygł, J. Marchlewski. 1925 „Skrzynka 
poczt.* — inż. Broniewski. 20 Komunik. 20'30 Kon 
cert sekstetu wokalnego. W programie pieśni £ 
muz. in. in. Beethovena, Galla B. W. Walewskiego 
22 PAT. 

Warszawa (1111 m) 12 i 1555 Komunik. 17 Kon- 
cert Filharmonji. 2015 Muzyka. 22 PAT. 

Katowice (422 m) 12 Komunik. 17 Muzyka ope- 
retkowa (m. in. W. Zamorska). 1850 Odczyt „O 
wycieczkach w dół Wisły“. 1945 Odczyt „Ze zlo- 
tów harcerskich w krajach Półnony*. 20'30 Kon- 
cert sekstetu wokalnego z Krakowa (pieśni). 

Poznań (344.8 m) 17, 2015 i 22/40 Koncert. 

Wiedeń (517.2 m) 11/16 i 19 Koncerty. 

Berlin (384 i 1250 m) 17:30 i 22:30 Muzyka, 

Langenberg (468.6 m) 13, 18 i 21 Koncerty. 

Budapeszt (556,6 m) 1 w. 15/18 i 2130 Muzyka . 
Stambuł (1180 m) 21'40 Koncert. 
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EMIL LUDWIG 


(Dokończenie). 


Zdaje się przytem, że ma on, jak każdy prawdziwie 
wielki pracownik, dość czasu i że wypoczywa, kiedy mu 
się zechce. Jest zapalonym rybakiem i nad kominkiem 
zawiesił przysłowie: „Dlaczegożeś bezpożylecznie prze- 
trwonił tyle złołych minut i djamentowych sekund?“ — 
Dlaczegoż nie? W osądze ludzi jest stanowczy, a kie- 
dym go jeden jedyny raz słyszał mówić w gorzki spo- 
sób o żyjącym, widziałem, jak przełom uczynił w nim 
męski element przytłumiony starością. A 

Natomiast do problemów odnosi siç całkiem, jak ar- 
tysta, t. j- problematycznie i niezdecydowanie: najchę- 
tniej czytuję jeszcze tylko fakta. Sam niewiem dlacze- 
go. O wielu rzeczach, które czynię, nie wiem całkiem 
dokładnie, dlaczego je czynię*. Mówił to cicho przed 
siebie, towarzysząc słowom jednym z tych jego szyb 
kich ruchów ręką. Napisałem: „Doktor Faust". 

Przeczytał, roześiniał się do żony i powiedział: 
„A oto Małgorzata!“ | 

W rzeczywistości jest ona czemś o wiele więcej, niż 
Małgorzatą: Edison, jako osoba, nie byłby wprost do 
Pomyślenia bez tej kobiety. Im dłużej się ją widzi, tem 
głębiej pojmuje się wspólnotę ich losu. Posiada isto- 
tnie rzadki takt serca, umie pewnie poruszać się na sub- 
telnej granicy pomiędzy skromnością a samopoczn- 
ciem, pomiędzy słodyczą z surowością; tak dotrzymu 
e wszystkiego, co obiecuje spojrzenie i glos, kiedy się 
lą spotyka. Łagodność i powściągliwość, z jaką o nim 


mówi, daleko od wszelkiej pychy, którą sława tak ła- 
two zawirrić może, a jednak z cichą dumą — jasność 
i krytyka w stosunku do czasu i ludzi, wszystko to po- 
wiązane ze sobą w jej naturze uzupełnia w sposób co- 
najszczęśliwszy własną jego ekspanzywną drogę. 

Należałoby uczyć każde dziecko historji dwojga 
tych ludzi; nietylko mówić o tem, co Edison wynalazł, 
ale też, jak do tego doszedł, jak się przytem zachowy- 
wał, jak walczył i jak cierpiał biedę, jak wątpił i jak 
zwyciężał i jakito udział miała żona jego w jego wy- 
poczynku, w jego nędzy i w pracy jego, jak ona i on 
stawiali czoło rozczarowaniom i przesileniom czyn- 
cym każde życie zajmującem i ujawniającym sie tu 
w szczególnie długich procesach toczących się gwoli 
dziełu. 

Bo w tem leży myśl biografji, że wybitnego czło- 
wieka o wielkich czynach i walkach ze strony jego 
charakteru objaśnia się młodym ludziom, by mzagli 
brać przykład. Wielka uczciwość dwóch tych charak- 
terów, beztroska o bogactwo i zaszczyty, radość z dzia 
łalności i miłości: wszystko to, jak ono mówi z jego 
niebieskich, a z jej brunatnych oczu, daje wielki mię- 
dzynarodowy wzorzec i nigdy nie widziałem też we- 
wnętrznej skromności każdego naprawdę wielkiego 
człowieka wyraźniej, jak tego samego roku u Masa 
ryka, Shawa i Edisona. 

Niczem nie dą się skorumpować. Kiedy poprosiłem 
go o żurówkę, by .lepiej przy niej móc pracować, po- 
czytał to za komiczne i tylko z względności nazwał to 
„sentymentalnem*. 

Przejechaliśmy się wszerz kraju, bo Edison odwic 
dzić chciał ..nursery" roślin, gdzie hoduje nowe r - 
dzaje ktzewin zawierających gumę, Kiedy zatrzyma- 
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liśmy się na lunch w jednym z małych miasteczek 
przydrożnych, Edison sam pozostał na dworze w o0- 
twartym wozie, gdyż nie je on nic do obiadu. W 10 mi- 
nut wyległo całe miasto i otoczvło wóz tak. że było 
niemożliwością uwolnić go i że nie mógł wysiąść wca- 
le. Siedział więc jak stary cudołwórca w bajce, otoczo- 
ny dosłownie setkami ludzi i krzyczącym mu w ucha 
lub piszącym karleczki, dawał z największą cierpli. 
wością odpowiedzi na prymitywne pytania. A ponie- 
waż moglem wywnioskować, że obraz ten powtórzyłe 
by się w każdem mieście tego kraju, poznałem: Edison 
jest tajnym królem w tej republice. Kraina wynalaz- 
ców i scll-mademan'ów wybrała sobie wrale nienajbo- 
gatszego, ale największego z pośród siebie, jako ojca 
ojczyzny. Gdyśmy go wreszcie z pomocą policji uwol- 
nili i przyprowadzili do kawiarni, siedział swoim zwy- 
czajem biernie wśród ogólnej pogawędki, w której nie 
mógł brać, udziału. 

Widzę go, jak wraca w siebie. Ręce jego spoczęły 
na kolanach. Są to diugie ręce, na których widnieją 
blizny. Są to wielcy pudróżnicy tego życia, któremi do- 
konał wielu rzeczy, któremi po tysiąc razy Spajał 
i znów rozdzielał druty i łańcuchy, koła i pierścienie, 
by wreszcie oddać ludzkości pożyteczny jakiś przed- 
miot. 

R 

Pogawędka toczy się dalej. On zaś siedzi nadal 
zwrócony ku sobie. Nawet głuchota jego jesi mu pro- 
duktywną, bruzda u wylotu nosa pogłębia się, wielkie 
zmarszczki na czole stają sie plastyczniejsze. Milcząc 
patrzy ku niemu jego małżonka. Nię zauważa on tego: 
Edison myśli. 
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Młedeżć! Miłość! Awantura! 
Arcydzieło wytwórni Fox-Film p. t: 


W głów. rol. genjalny bo- 
hater „Wschodu Słońca” 


EM Dziś wa środę 15 bin. premiera w Rinie „SZTUKA! 


Książe Apaszka 


Drem:t erotyczny w 9 aktach £ życia arystokracji i oficerów rosyjskich za dobrych czasów 
Przepych pałaców krówleskich! — Świat nizin i błys czących szczytów. 


Gecrge O©'Brieu 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 16 VIII 1928 


Ne. 221 


oraz WIRGINIA VALLI i FARREL 
Me. DONALD 


Wiadomości z kraju 


Zgon literata hebrajskiego 
Ch. J. Borensteina 


W Warszawie żmarł w nocy z 13 na 14 bm. 
po 7-miesięcźnej chorobie Zhany historyk i lite- 
rat hebrajski, Chaim Jechiel Borenstein. Zmarły 
który liczył lat 85 zajmował się specjalnie chro- 
nologją żydowską i ogłosił w tej dziedzinie bar- 
dzo cenne rozprawy naukowe, On pietwszy prze- 
łożył ną język hebrajski „Hamleta“ Szekspira i 
szereg artydzieł literatury europejskiej. 

Gh. J. Borenstein był sekretarzem 
warszawskiej na Tlómaokiem. = 

Cześć Jego patnięci! 


Zwycięstwo listy narodowo-ży- 
dowskiej przy wyborach kahal- 
nych w Brzozowie 


(Kor. wł.) Brzozów 

Dula 5 brh. odbyły się w Brzozowie wybory do 
Kahału. Na 400 uprawnionych do głosowania od- 
dało głosy 345 wyborców. Na listę narodowo- ży- 
dowską padło 218 głosów, na dwie złączone listy 
opozycyjne 122 głosów. 

Lista narodowo- żydowska uzyskała 5 manda- 
tów, złączone listy opozycyjae 3 mandaty. 

Z listy narodowo- żydowskiej wybrani zostali 

pp. Dr. Scelenfreund, dotychczasowy prezes Ka- 
hału i prezes lokalnego komitetu sjonistycznego, 
Dr. Herzig preges sjonistycznego stowarzyszenia 
„Beth Jehuda", Aron Lerner, Jakób Izak Salz i 
Benzion Laufer. Ostatnie wybosy: sejmowe jako- 
zed obecne wybory do kahału wykazały dobitnie, 
że przeważająca większość żydowskiej ludności 
Brzozowa czuje i myśli narodowo, a groźby i dc- 
nuncjacje niektórych panów ż listy opozycyjnej 
nie odniosły skutku. 
* $podziewatny się, Że prezesea nowo obranego 
kahałfu wybranym zostanie adwokat Dr. Seeieh- 
fremd, który jako szczery Żyd i sjonista położył 
nieocenione zasługi dla ludności żydow::iej w 
naszem tihieście. 

Mamy nadzieję, Że kahał o większości sjonisty- 
cznej przystąpi do Żrealiżowania całego szeregu 
aktualnycn zagadnień, a w szczególności do o- 
twarcia zlikwidowanej w zeszłym roku szkółki 
hebrajskiej. 


List otwarty p. Bełcikowskiej 
do Marsz. Dasżyńskiego 


Pam Alicja Bełcikowska, b. funkcjonarjuszka 
policji politycznej, autorka rewelacyj o roli po- 
sła Malinowskiego z PPS. w policji politycznej, 
ogłasza obecnie list otwarty do marszałka sejmu 
p. Daszyńskiego w sprawie wyroku sądu marszał 
kowskiego co do jej zarzutów, uczynionych pod 
adresem posła Malinowskiego. P. Bełcikowska za 
znacza w swym liście, że nie stawiała posłowi 
Malinowskiemu żarzutu z samego faktu jego 
współpracy z policją polityczną, lecz z tego, że 
urzędem defenzywy politycznej posługiwał się dla 
celów partyjnych i że nadużył zaufania p. Bełci- 
kowskiej jako pracowniczki tego urzędu, a nastę- 
pnie zadenuncjował ją przed władzą, narażając ją 
ptzyterh na przykrości, dochodzenia, zakończone 
vkaraniefh. 

Pozatetn oświadcza p. Bełcikowska, że jej ze- 
znania w sądzie marszałkowskim nie były steno- 
grafowane, ani zapisywane. Sąd, ogłaszając wy- 
rok, nie był w posiadaniu zeznań p. Bełcikowskiej 
ani też nie tbadał dokumentów urzędowych, na 
które powołała Się autorka listu. W charakterze 
świadków ze $ltony posła Malinowskiego wystę- 
powali Wacław Maślankiewicz i Franciszek Jab- 
czyński, będacy od dwóch lat z Bełcikowską w 
zelargu sądowym, cywilnym i karnym. Natomiast 
nie wezwano i nie przesłuchano podanych przez 
p Bełcikowską świadków. Pani Bełcikowska przy 
tacza listy trzech byłych członków  defehzywy, 
którzy stwierdzają, że poseł Malinowski pozosta- 
wał w kontakcie z policją polityczną. Pani Beł- 
cikowska kończy list zwrotem, Że „prawda jest 
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synagogi 
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Smutna statystyka 
choroby raka w Polsce 


Polski Komitet do zwalczania raka dokonał 
szczegółowej statystyki chorych na raka w roku 
ubiegłym w Warszawie. 52 proc. chorych na ra- 
ka w stolicy przypada na kobiety, 48 proc. na 
mężczyzn. Ciekawem jest zestawienie chorych we- 
dług zawodów. Oto z pośród kobiet największa 
liczba zachorzeń przypada na służące i gospody- 
nie, następnie na wyrobnice, krawcowe i wre- 
szcie handlarki. W zawodach zaś męskich najwię 
kszy odsetek chorych na raka daje rolnictwo, da- 
lej ida robótnicy i wyrobnicy, następnie urzędni- 
cy i dozorcy domowi. W pozostałych zawodach 
zarówno kobiecych jak i męskich rak występuje 
sporadycznie. Biorąc pod uwagę wiek chorych, 
stwierdzić można na podstawie powyższej staty- 
siyki, że nie oszczędza to straszne cierpienie ża- 
dnęgo okresu życia ludzkiego. począwszy od wie- 
ku dziecięcego i kończąc na starości. Największa 
liczba chorych przypada na osoby w wieku po- 
między 50—60 lat. zanotowano jednak też wypad- 
ki raka u dzieci poniżej lat 10 i starców powyżej 
lat 75. 

m 

ZWYCIĘSTWO SJONISTÓW W RÓWNEM. W 
czasie onegdajszych wyborów dö rady miejskiej 
w Równem, odnieśli sjoniści wielkie zwycięstwo. 
Lista sjonistyczna otrzymała 5 mandatów, lista 
Posle sjonistów przeprowadziła 3 mandaty. 

POWRÓT Z URLOPU MINISTRA SKARBU. 
Minister skarbu, p. Gabrjel Czechowicz, powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął w dniu 13 bm. 
urzędowanie. 4 

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie skarbu, Dr 
Tadeusz Grodyński wyjechał w dhiu 13 bm. na 
urlop wypoczynkowy. 

NIE BĘDZIE PODWYŻKI DJET POSELSKICH 
Pisma donosza, że krążące od dłuższego czasu po 
gloski o rzekomym projekcie czyńników  rządo- 
wych w sprawie podwyższenia dotvchczasowej 
skali djet posłów i senatorów pozbawione są 
wszelkich podstaw. 

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ PROCES GEN. ROZ- 
WADOWSKIEGO? Jak słychać, termin procesu 
gen Rozwadowskiego został wreszcie ustalony 
ra początek pażdziernika. Gen. Rozwadowski ©- 
skatżony jest o popełnienie szeregu nadużyć przy 
dostawach wojskowych. Przewodniczącym rozpra 
wy będzie gen. B. Sikorski, który był przewodri- 
czącym trybunału w czasie procesu gen. Żymir- 
skiego. 

„ROZWOJOWY“ OSZUST. Z Łodzi donosżą: O- 
gromna sensicję w sferach kupieskich wywołała 
nfera niejakiego Konarzewskiego, prezesa T-wa 
„Rozwój* w Starogardzie na Pomorzu. Konarzew 
ski zjawił się w Łodzi przed kilkoma miesiąca 
mi i dzięki swoim stosunkom dokonał szeregu 
transakcji, zakupując wielkie ilości manufaktury 
Pan prezes „Rożwofju* płacił za towar wekslam 
ponadto zaś ściągnął mnóstwo towaru od przemy: 
słowców w komis. Gdy nadszedł termin płatności 
weksli, ani jeden z nich nie został wykupiony. 
wierzyciele Konarzewskiego wysłali do Starc- 
gordu specjalnego wysłannika, który na tniejscu 
stwierdził, że pan prezes sprzedał towary o 40 
proc. niżej kosztów poczem ogłosił sobie upadłość 
Kupcy skierowali skargę do prokuratora w Sta- 
rogardzie, wszczęto dochodzenie, opieczętowana 
skład Konarzewskiego, jego zaś samego aresztc- 
wano. è 

CZARNE BOCIANY. Z Tucholi (Pomórze) do 
noszą. że ukazały się tam na łąkach przy nadle. 
nietwie czarne bociany, co wywołało wielkie za. 


irteresowanie, gdyż jak wiadomo, czarne bocla-: 


ny wymierają już w Polsce i są u nas coraz rząd 
sze Ten gatunek ptaków spolyka się zwłaszcza 
ha Pomorzu bardzo rzadko. W niektórych dziel- 
nicach Polski bociany czarne nie pojawiają się 
już wcale. Najczęściej jeszcze dają się one widy- 
wać na Białorusi, gdzie są otaczane wielką pie- 
czą przez ludność. 

KULISY WIELKOMIEJSKIEJ ROZPUSTY. 
W Warszawie zdarzały się ostatnio często fakty 
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liczności zaginięć były nieznane. Obecnie policja 
wpadła na trop bandy „starsżychpań*, które pod 


pczorem towarzyskch zebrań zwabiały do siebie 


młode dziewczęta i sprzedawały je za różne sumy 
pieniędzy. Narazie aresztowano główną stwęczy* 
cielkę Różę Steinwiecher vel Stefanję Krupińską, 
która zajmowała się werbowaniem dziewcząt dla 
różnych panów. 

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA, 

Z Poznania donoszą: W nocy z 13 na 14 bm. zda 
rzyła się katastrofa autobusowa. Autobusem wra 
cało około 1-szej godziny w nocy 18 członków 
Bractwa Kurkowego w Szamotułach. W. odległo- 
ści 200 metrów od skrzyżowania się 208, gute" 
bus nagle wjechał w kupę piasku, przyczem ude 
rzył w drzewo, które wywrócił z korzeniazń, 
Wskutek zderzenia 3 osoby odniosły poważmiejasy 
rany. 12 osób odniosło lżejsze pokaleczenia, 

ZLIKWIDOWANIE BANDY „ŻELAZNA RÝ- 
KA“. Z Wilna donoszą, że policji tamtejszej uda- 
ło się zlikwidować wielką, świetnie zorganiew 
waną bandę złodzieji-podpalaczy, zwaną „Żelazną. 
ręką" Banda ta podpalała wsi i miasteczka, « 
korzystając z paniki, przeprowadzała ralwtnki. A- 
resżtowano 3 przywódców bandy: Krupskiego, 
Dworzyńskiego i Jakóba Klapmanna. Sensację wy. 
wołał fakt, że do bandy rabusiów należał także 
właściciel dwóch folwarków. 


ZNOWU ZAPADŁ SIĘ MOST, Niedaleko Białe- | 


go stoku znajduje się most murowany, przez któ- 
ry przejeżdżają pociągi z Warszawy de Barano- 
wież. Onegdaj, w niedzielę wieczoróm po przeje- 
chaniu pociągu, zdążającego z Baranowicz do 
Warszawy, most nagle runął w rzekę. 


Józefina Backer robi sobie 


w Sztokholmie reklamę 


Przed kilku dniami zjawiła się w sztokholm- 
skiej dyrekcji policji smukła, clemna brunetka i 
zażądała na gwałt przywołania dyżurującego ko- 
misarża policji, Z ust damy padały wciąż francu- 
skie i angielskie słowa, których retrenem były: 
„Jozephin, Jozephin". Przywołany komisarz poli- 
cji rozpoznał natychmiast w czupurnej, gadatliwe] 
i wojowniczej piękności Józefinę Backer, która 
występuje obecnie w Sztokholmie. 

Józefina skarżyła się, Że ją znieważono czynnie, 
a mówiła to wśród rzewnych łez. Skargę jej po- 
twierdził towarzyszący jej pan, hr. Pepito Abati- 
no. © którym mówiono w swoim czasie, że poślu- 
bił „czarną Wenus”. Skarżyła się niewinna nie- 
wiasta na to, że gdy chciała wyjść na scenę, kiedy 
zbliżała się już jej scena końcowa, „mały“ zatrzy” 
mal ją gwałtem, a hr. Pepito rzucił nawet stołek 
w głowę. < 

W tem zjawił się ów „mały“ a był nim sekre- 
tarz wiedeńskiej imprezy, która urządziła właśnie 
gościnne występy Józefiny Backer w Śztokholmie 
Sckretarz tłunaczył się tem, że impresarjo-dyrek- 
tor zakazał boskiej Józefinie pojawiania się na 
cenie wtedy kiedy inni artyści grali jeszcze. Józe 
fina nie chciała się stosować do tego rozporzą- 
dzenia, a nawet tak energicznie broniła swych 
praw pojawiania się na scenie, kiedy jej się tyl- 
ko żywnie podoba, że cisnęła w niego stołkiem. 
Hrabia Pepito dzielnie jej w tem pomagał. 

W kilka dni później Józefna cofnęła swoje do- 
riesienie, które było reklamowym — „trickiem” 
Ta „bijąca' reklama była zresztą Józefinie niepo- 
trebna, bo występy jej cieszyły się w Sztokkol- 
mie i tak niebywałem wprost powodzenietn. 


Późnorodność języków w Ind' ach 


Słynny angielski lingwista, prof. Uniwersvtetu 
w Dublinie, Georges Grierson jeszcze w 1873 ro- 
su Wyjechał ż ramienia uniwersytetu dublińskie- 
go do lndji, dla badań nad tamtejszymi językami. 
Dopiero obecnie sir Georges Grięrson, po o- 
letnich studjach, ukończył wielkie dzieło, traktu- 
jace o wszystkich językach, jakiemi posługuje się 
ludność Indji. Ogółem, według twierdzenia sędzi- 
wego lingwisty, istnieje w Indjach 179 języków ! 
344 narzeczy. Tak olbrzymią różnorodność języ- 
ków posiada dwustodziewięćdziesięcio miljrnowa 
ludność Indji. Stopień rozwoju poszczególnych j? 
zyków i narżeczy jest, oczywiście, różny. Niektó- 
re obejmują zaledwie paręset wyrazów, niepodo- 
bna niemi określić znikomej części naszych pojęć. 
Natomiast lane w niczem nie ustępują najstar- 
szym i najbardziej rozwiniętym językown europej- 
skim. 

10 OA ©GGGG Cum zav- | [| 


| KRAKOWIANKĘ 


czekoladę wyborną mieczną 
poleca: 
s Fabryka A.PIASECKIS. a. Kraków 


l. 
JE Er lite c jetta daj PACTI” ATTEKIKWAYNETNEI = a? 


Nr 23: 


KRONIKA 


Wschód 4 5 Zachód 
słońca słońca 
4m 20 Sroda 19 m. 00 


28 Ab 5688 


Kahał krakowski nie kwapi 4 
Z rozpoczęciem czynności wy- 
borczych! > 
15 sierpnia już nastal! 


Onegdaj podaliśmy wiadomość, że kahał kra 
wski przystępuje w najbliższych dniach do 
Czynności wyborczych i Że z dniem 23 bm. 
Wyznaczony będzie termin wnoszenia dekla- 
racyj uprawnionych do głosowania. Wiado- 
Mość ta. pochodząca zę źródła nieoficjalnego, 
a się — przedwczesną. Mimo wyraźnej 
uchwały Rady wyznaniowej co do rozpoczęcia 
czynności wyborczych z dniem 15 sierpnia, 
dotąd w tej sprawie nie nie zrobiono. Prezes 
ału, będący zarazem przewodniczącym ko- 
misji wyborczej, bawi jeszcze na wywczasach 
letnich, komisji wyborcżej dotąd mie zwołano 
Da posiedzenie, a rozpoczęcie czynności wybor i 
Czych musi być zadecydowane przez komisję 
Wyborzą. Krótko mówiąc. taktyka zwlekania, 
majaca już tak „szczytną" tradycję u obecnej 
większości kahalnej. kontynuowana jest wy- 
trwale, bez oglądania się na poprzednie uch wa 


Tylko tak dalej, aż do skutkul.. 


—— mm 


Zwolnienie cudzoziemców 
od opłat meldunkowych 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowa- 
do wojewodów okólnik w sprawie pobierania 
Przez gminy opłat za meldunki cudzoziemców, co | 

niezgodne z obowiązującemi przepisami, W 
Myśl art. 15 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- . 
Pospolitej z d. 13 sierpnia 1926 r. o cudzoziemcach | 
Opłaty od meldunków mogą być pobierane za ze- | 
Zwolenie na wjazd do Polski, przejazd przez Pol- | 
Skę i pobyt w niej, czasowy lub stały, oraz za 
Czynności rejestracyjne. Art. 13 rozporządzenia 

rezydnta Rzeczypospolitej z d. 16 marca 1928 r. 
© kontroli ruchu ludności stanowi, że meldowa- 
nie j wymeldowanie oraz potwierdzenie zameldo- 
Wania, lub wymeldowania, nie podlegają opłatom | 
Wprawdzie rozporządzenie to wchodzi w życie do 
Pero 19 września 1928 r., niemniej jednak stano- 
Wi dowód, iż opłaty meldunkowe od cudzozien- 
ców nie mogą być obecnie pobierane, gdyż znosi 
mo wogóle pobierane opłaty meldunkowe. 

Sprawa ta ma dużą wagę z uwagi na zasadę 
Wzajemności, w myśl której opłaty meldnnkowe 
pobierane w Polsce od obywateli państw obcych, 
Mogą być zastosowane przez te państwa do prze- 

ających w nich obywateli polskich. Ponieważ 

2a$ emigracja z Polski jest znacznie większa, a- 
Tiżeli imigracja do niej, przeto zastosowanie 
Państwa obce prawa odwetowego odbiłoby się u- 
lemnie pod względem materjalnym na emigran- 
tach polskich. 

Z powyżs względów ministerstwo ogłosiło, 
že tah AN meldunkowych od cudzoziem- 
tów jest niedopuszczalne. 


Emigracja do Peru 


Kierownictwo ekspedycji polskiej do Peru opra 
walo już obszerne sprawozdanie ze swojej mi- 
Yi. Sprawozdanie to zostanie złożone dyrektoro- 

urzędu emigracyjnego, który z kolei przedłoży 

e z odpowiednimi wnioskami ministrowi pracy 
T opieki społecznej. Ostateczną decyzję co do emi- 
Sracji do Peru w*związku z wynikami badań, 
brzeprowadzonych na miejscu przez ekspedycję, 
eźmie minister pracy i opieki społecznej w 
rozumieniu z ministrem spraw zagranicznych. 

—0—— 

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- 
Ka“ ukaże się mimo dzisiejszego ustawowego 
spoczynku świątecznego, jntro rano o zwykłej po- 
Tee, Numer ten zawierać będzie m. in. dodatek 


»Głoa Kobiety, zydowskiej”, 


„NOW* DZIENN:E" czwartek 16 VIII 1923 


ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Staraniem 
prezydjum żydowskiej gminy wyznaniowej w Kra 
kowie odbędzie się dziś we Środę, jako w dzień 
Święta Żołnierza Polskiego nabożeństwo w świą- 
tyni postępowej przy ul. Podbrzezie o godz. 9-ej 
rano. 

— PRZYJMOWANIE USZKODZONYCH BAN- 
KNOTÓW. Niektóre kasy skarbowe odmawiają 
przyjmowania od petentów banknotów z drobnemi 
u:zkodzeniami oraz zaopatrzonych na margine- 
sach znakami, cyframi i tp. Petenci posiadający 
takie banknoty kierowani są do Banku Polskiego 
lub jego oddziału. Często ostrożność kasjerów 
skarbowych dochodzi do przesady, wobec czego 
Minister Skarbu w drodze specjalnego okólnika 
przypomniał Izbom skarbowym postanowienia 
przepisów o przyjmowaniu i wymianie uszkodzo- 
nych oraz zatrzymaniu fałszywych znaków pienię 
żnych, walorów państwowych i innych państwo- 
wych znaków wartościowych, zatwierdzonych w 
swoim czasie przez Radę Ministrów. Zarazem mi- 
nisterstwóo przypomniało zarządzenia zabraniają- 
ce urzędnikom umieszczania na biletach banko- 
wych jakichkolwiek notatek, liczb, zapisek itp. 

— AUTOBUSY DO OJCOWA. Polski Związek 
Turystyczny zawiadamia, że dziś we Środę, dnia 
15 bm. z pówodu święta będą kursowały autobu- 
sy do Ojcowa i z powrotem co godzinę od 6-ej ra- 
no do 10-ej wieczór. W razie niepogody obowią- 
zuje rozkład z dni powszednich. 

— ARTYŚCI TEATRU WARSZAWSKIEGO 
„PERSKIE OKO“, którzy wczoraj wykonali w 
Starym Teatrze rewję „Publiczność ma głos”, nie 
zawiedli pokładanych w nich nadzieji, albowiem 
publiczność bawiła się wyśmłenicie. Tasama re- 
wja powtórzoną zostanie dziś tj. we Środę 15 bm. 
w Starym Teatrze o godz. 815 wieczór poraz o- 
statni. 

— ORDONÓWNA, JASKÓWNA I KRUKOWSKI 
znakomici artyści warszawskiego teatru „Qui pro 
quo" wystąpią w naszem mieście poraz drugi i 
ostatni w niedzielę 19 bm. w Starym Teatrze 

wieczorem humorn, na którym wykonają zmie- 

niony program, zawierający najlepsze rzeczy 
z ich bogatego repertuaru. Zapowiedź tego ponow 
nego wieczoru naszych sympatycznych artystów 
wywołała bardzo żywe zainteresowanie. 
. — SPADŁ Z I-GO PIĘTRA na bruk 10-letni Ro 
man Dziedzic, syn konduktora kolejowego przy ul. 
Rękawka 1. 41. Chłopiec poza guzami na głowie 
nie odniósł żadnych obrażeń. jednak lekarz pogo- 
towia przewiózł go do szpitala ze względu na o- 
awę wstrząsu mózgu wskntek npadku. 

— PRZY PRACY w fabryce sody w Borku Fa- 
łęckim potracona została przez wózek 51-letnia 
Anna Klisiewicz, przyczem doznała złamania sto- 
py. Ofiarą wypadku zajął się lekarz pogotowia. 

— ATAKU EPILEPTYCZNEGO doznał wczoraj 
na Zabłociu Jan Królik (lat 46), robotnik tabrycz- 
ny. Podczas ataku odniósł on ranę na głowie, 
którą opatrzył lekarz pogotowia. 

— WIELKIE WŁAMANIE KASOWE. Dnia 13 
bm. w godzinach wieczornych dokonano włama- 
nia kasowego w mieszkaniu Szymona Gritinberga 
przy ul. Starowiślnej 1. 23, gdzie po rozpruciu ka- 
sy, sprawcy skradli około 6.000 zł gotówki, kilka 
srebrnych koron anstr. oraz pewną ilość biżuterji 
Dochodzenia prowadzi wydział śledczy. Podobno 
we włamanie to wmieszana jest służąca, która 
wstąpiła do pracy u Griinberga przed kilku dnia- 
mi, 

— Z LADY SKLEPOWEJ. Sara Griinfeld zamie 
szkała przy ul. Grodzkiej 1. 58 zgłosiła do policji, 
że w dniu 13 bm. skradziono jej z lady w sklepie 
torebkę damską z kwotą 183 zł. 

— BUTY I SŁUCHAWKI RADJOWE. Wawrzy- 
niec Leśniak zam. przy ul. Topolowej 1. 36 zgło- 
sił że w dmiu 13 bm. skradziono mu z mieszkania 
3 pary bucików i 1 parę słnehawek radjowych, łą- 
cznej wartości 150 zł. 

— ARESZTOWANO Marjana Aksamita, lat 20, 
bez stałego miejsca zamieszkania, za ciężkie u- 
szkodzenie ciała popełnione na osobie Jana Sta- 
chowicza w miesiącn lipcu br. w Schronisku Br. 
Alberta. 

— PRZEZ PRZEOCZENIE zamieniono podpis 
pod wywiadem w sprawie  sfilmowania „Przed- 
wiośnia* Żeromskiego z „GI* na „Sl“ i opuszczo- 
no pod feljetonem E. Ludwiga »Wizyta u Ediso- 
na" podpis tłumacza „Te“. 

C 

— PLEŚŃ jest wrogiem wszelkich konfitur. 
Dlatego też nie zapominajcie Przy przyrządzaniu 
ovoców, marmolady, galaret, soków owocowych, 
ogórków itp. użyć Dra Oetkerą proszku konser- 
wującego. Przepisy na konfitury itp. są do naby- 
cia bezpłatnie we wszystkich sklepach, prowadza- 
cych wyroby Dra Oetkera. O ileby przepisów tych 
zabrakło, napiszcie odkrytkę do Dra A. Oetkera 
w Oliwie, a otrzymacie je natychmiast bezpłat- 
LU f 


Str, 9 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 14. 8. 1928. Akcje utrzymane. 
bez zmiany. 

Akcje: Bank Polski 181.50, Siersza 150, Chodo- 
rów 183. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej, Chęć do pracy słosun- 
kowo mała. Transakcje dokonano trzema papiera 
mi, z których jedynie większych obrotów dokona- 
no Bankiem Polskim po kursie utrzymanym. Sier- 
sza górnicza i Chodorów nieco mocniej. Zieleniew 
ski w płaceniu 183 bez obrotów. Ruch na ogół nie 
wielki. 

Na pogiełdziu robiono Bankiem Zarobkowym 
po kursie 83.50 i 5 procś Pożyczką kolejową 61.50. 
Dołarówka w płaceniu 92, bez transakcji. Obroty, 
małe. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. ` 

W prywatnych obrotach rynek walntowy nie za 
znaczył szczególniejszych zmian. Tendencja spo- 
kojna. Zapotrzebowanie niewielkie. W Krakowie 
delar gotówkowy 8.88 i pół do 8.89, czeki banko- 
wo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Warszawa dol. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i jedna czwarta. Lwów dol. 8.88 
i jedna czwarta do 8.86 i trzy czwarte, czeki 8.90 
—8.90 i pół. Katowice dol. 8.88 i pół do 8.89, coze- 
ki 8.90 i jedna czwarta do 8.0) i trzy czwarte. 
Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał niezmie- 
niony. 


Dolar 


Gielda warszawska | 


Warszawa, 14. 8 PAT. Akcje: Bank dyskont. 1% 
i pół, Bank Polski 182 i pół, 183, Bank. Tow. Spół 
dzielcz. 37, Bank Zjednoczonych Ziem Posk. 83, 
Spiess 160, Elektrownia Dąbrowa 78, Czersk 6, 
Cukier 63 i pół, 68, Firley 71, Wysoka 2%, Wę- 
giel 99, 97, Cegielski 32 i pół, 32 i jedna czwarta, 
Lilpop 43, 42 i pół, Modrzejów 229, Ostrowiec 117, 
Starachowice 55 i pół, 55 i jedna czwarta, Haber- 
busch 16 i trzy czwarte, 

5 proc. dolarowa 91 i pół, 90 i jedna czwarta, 
91, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 61.90, 
10 proc. kolejowa 104, 8 proc. Listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. %. 

Waluty: Belgja 124.06, 124.37, 123.75, Holandja 
357.58, 358.48, 356.68, Londyn 43.28, 43.39, 43.17, No 
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.83, M.M, 34.92, 
34.74, Szwajcarja 171.62, 172.05, 171.29, Sztokholm 
238.66, 239.25, 238.050, Wiedeń 125.72, 125.03, 125,41. 


ciełda wiedeńska 


Wiedeń, 14. 8 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 283.91, Belgrad 12.44 i trzy ósme, Berlin 168.68 
Bruksela 98.48, Budapeszt 123.51, Bukareszt 4.31 
i jedna czwarta, Kopenhaga 189, Londyn 34,38 i je- 
dna czwarta, Madryt 118.05, Medzolan 37.05, No- 
wy Jork 708.05, Oslo 189, Paryż 29.66, Praga 20.97 
i pół, Sofja 5.098, Sztokholm 189.55, Warszawa 
79.56—79.64, Zurych 136.30. Amerykańskie 705, Nie 
mieckie 168.40, Angielskie 34.30, Francuskie 27.72, 
Włoskie 37.22, Szwajcarskie 136.30, Czeskie 20.95 
i pół, Węgierskie 123.40. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.79, Ren 
ta lutowa 0.79, Austr. renta kor. 5.785, Dunaj Sava 
Adria 82.55, Tureckie 32 i pół, Anglobank 24.90, 
Bankverin 26.30, Bodenkredit 111.90, Kreditanstalt 
59.60, Kompas 0.82, Laenderbank 33 i jedna czwar 
ta, Merkury 22.30, Czerniowiecka 78, Północna 
1050, Goleszów 206, Cement 78 i pół, Alpiny 45.20, 
Berg und Hnetten 772, Krupp 10.51. Rima 133.10, 
Siersza 11.10, Silesia 0.17, Zieleniewski 104 i jedna 
czwarta, Apollo 178, Fanto 9, Karpaty 208.10, Ga- 
Ecja 70.50, Nafta 35.50, Schodnica 10.25, Austr. kol. 
państw. 26 i trzy czwarte. 


Zurych, 14. 8 PAT. Paryż 20.29 i pół, Londyn 
2521 i jedna czwarta, Nowy Jork 5.19.55, Belgja 
72.25, Włochy 27.17, Hiszpanja 86,60, Holandja 
208.30, Berlin 13.77, Wiedeń 73.27 i pół, Sztokholm 
139.10, Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70. Sofja 3.75, 
Praga 16.39 i pół, Warszawa 58.22 i pół, Budapeszt 
90.59, Białogród 9.13, Ateny 6.74, Konstantynopoł 
2.66 i pół, Bukareszt 3.19, Helsingfors 13.08. 
O o 


Stan skarbu w St. Zjednoczonych 


Według ogłoszonego ostatnio sprawozdania se- 
kretarza Skarbu, Meliona ogólne zwyczajne wpły- 
wy skarbowe wyniosły w ubiegłym roku budżeto- 
wym 4,022,000.000 dolar., wydatki zaś 3,624,000.000 
wobec czego nadwyżka dochodów wynosi 398 mi- 
ljonów dolarów. Z ogólnej sumy 3,624 milj. dola- 
rów, rząd spłacił 900 miljonów z rachunku długn 
publicznego, zmniejszając mimo to podatki, o 220 
milj. dolarów. Dług publiczny Stanów Zjednocze- 


3241 | nych wynosi obecnie jeszcze 17,604,000.000 dał. 
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E zby mengwióeie piotezpieczeńciwo čle Polski? 


Kraków, 15 sierpnia 

Omawialiśmy już kilkakrotnie plany, z jakie 
mi przyjechał do Polski p. Tygiel, jako repre- 
zeztart Federacji żydów polskich w Ameryce. 
W przeciwieństwie do prowadzonej dotychczas 
w Polsce przez Joint akcji czysto filantrop j- 
nej projektuje on mianowicie akcję produkty- 
wną. Pragnie on, jak wiadomo, przy pomocy | 
kapitałów Żydów polskich w Ameryce urucho , 
mić tu w Polsce żydowską amerykańsko-pol 
ską Izbę handlowo-przemysłową, która zajęła- 
by się eksportem produktów wytwórczości ży- 
dowskiej w Polsce do Ameryki. Instytucja ta- 
ka, zorganizowana na zasadach handlowych, 
zyskałaby sobie zaufanie importerów amery- 
kańskich, wyrugowałaby pośrednictwo innych 
krajów i w ten sposób odegrałaby wielką rolę 
w nawiązaniu stosuaków handlowych między 
Polską a Ameryką. 

Można na projekt ten zapatrywać się roz- 
maicie i podnieść te czy inne zastrzeżenia, jak 
to niedawno na łamach naszych uczynił p. Dr 
Rottenstreich i jak to obecnie czyni Asz (zob. 
artykuł na str. 6). Zastrzeżenia te tyczyć się 
jednak mogą tylko kwestji, czy i jak projekt 
ten da się urzęczywistnić, zasadniczo bowiem, 
myśl sama ta ze stanowiska poprawy nędznej 
obecnie sytuacji ludności żydowskięj w Polsce 
spotkać się musi chyba tylko z gorącym pokla 
skiem. Takie przynajmniej stanowisko dyktu- 
je logika i polska racja stanu. 

Inaczej jednak — naturalnie — zareagował ; 
na projekt p. Tygla „Głos Narodu". Widzi on 
w tym planie chęć opanowania naprzód ekspor 
tu polskiego do Ameryki, potem importu ame- 
rykańskiego do Polski a nawet wogóle całego 
handlu zagranicznego Polski i oczywiście ude- 
rza na alarm wietrząc już nawet niebezpieczeń 
stwo utraty niepodległości gospodarczej i pol- 
tycznej Polski! 

Pomijarny tu kwestję, czy istotnie — jak w 
to wierzy „Głos Narodu* — polska racja stanu 
wymaga. aby udaremniać każdy projekt pod- 
niesienia ludności żydowskiej w Polsce z tego 
krajnego upadku? w jakim się ona pod wzglę- 


dem gospodarczym dziś znajduje. Bądźcobądź 
nie może to wszakże dla żanego państwa być 
obojętnem, czy 3 iil jony jego obywateli ma- 
| ja ugruntowaną pozycję gospodarczą i regular 
ne dochody, z których wszakże i państwo w 
dużęj mierze kotzysta. czy też te 3 miljony Iu- 
| dzi żyje na łasce przypadku z diwa na dzień, 
bez widoków na lepsze jutro i temsamem bez 
dość silnego moralnego hamulca przeciw poa- 
| szeptom przewrotowym. Dobrobyt państwa 
nie jest wszakże niczem innem jak tylko do- 
brobytem jego obywateli. Ale polemika na ten 
temat z „Głosem Narodu" nie doprówadziaby 
do celu. 
Postawmy jednak sprawę ihaczej. Przed pa- 


ru dniami zaledwie obiegło prasę polską cięka 
we zestawienie obrotów handiowych różnych 
państw świata, opublikowane przez departa- 
ment handlu w Waszyngtonie. Zestawienie to 
podaliśmy także w „Nowym Dzienniku”, przy 
toczymy tu więc tylko kilka cyfr z niego. Oka 
zuje się mianowicie, że w Danji wartość eks- 
portu na jednego mieszkańca wynosi 121,5 do- 
larów, w Holandji — 100. w Szwecji — 96.5, 
w Belgji 92, w Anglji 88.9, w Szwajcarji 70.9, 
we Francji — 58,1, w Finlandji 45,5, w Austrji 
43:5, w Czechosłowacji 421, w Niemczech — 
38.2, w Italji 18,4 i w Polsce — 9,3 dol(!) 
Wystarczy rzucić okiem 'na to zestawienie, 
by uznać, że eksprot Polski jest śmiesznie ni- 
ski i nie pozostaje w żadnym rozsądnym sto- 
į sunku do jej bogactw ńaturalnych i możliwo- 
ści rozwojowych. Zupełnie, analogicznie przed 
stawia się też sprawa z importem polskim. 
Rozumieją dobrze tę sytuację polskie sfery 
rządowe i dlatego powołuje się do życia Insty- 
tut Eksportowy, reorganizuje się polską służbę 
konsularną zagranicą, przyznaje się ulgi poda 
tkowe, byle ten słaby nasz eksport ożywić i 
| podnieś na poziom, któryby wytrzymywał 
choćby porównanie z Austrją lub Czechosło- 
wacją. Kwestja eksportu polskiego jest zara- 
zem kwestją bilansu handlowego, stabilizacji 
walutowej, stabilizacji równowagi gospodar- 


czej wogóle. Wszystko, co tylko eksport ten 


n 
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mogłoby podnieść winno się więc- w -Polsce po- f 
witać z radością, tembardziej zaś projekt zaim 
teresowania lym eksportem wpływowych i fi 
nansowo silnych sfer żydowskich w Ameryce 
a równocześnie zastąpienia  pośredniczących 
dotychczas w tym eksporcie firm obcych .— 
głównie niemieckich — firmami krajowemi, == 
choćby nawet żydowskiemi. 

Tylko ślepy szowinizm może na sprawę tę 
patrzyć inaczej i tylko on może w miejsce pol- 
skiej, państwowej racji stanu, domagającej się 

ieęlkiego eksportu, postawić własną swą rację 
stanu, która mówi: „niechby mały, byle swój” 
— swój w znaczeniu nie państwowem i nawet 
nie autopologicznem ile raczej zoologicz- 
nem... Dr. B. S. 
e a a M 


ZE SWIATA 


Gunnar Tolnares skarży 
Reinhardta 


` Znany skandynawski artysta filmowy Gunnar 
Tolnares zaskarżył Maksa Reinhardta, żądając od' 
szkodowania. Prof. Maks Reinhardt zamierzał ze- 
szłego roku wystawić w swym wiedeńskim tea- 
trze przy Josefstadt sztukę francuskiego autora 
Geraldy'ego pt. „Robert i Marjanna“, w którejto 
sztuce Gunnar Tolnares miał grać główną rolę. 
W międzyczasie okazało się jednakowoż, że „U- 
więziona“ Bourdeta cieszyła się niesłabnącem po- 
wodzeniem, wobec czego nową premierę przesu- 
nięto na jesień. Tolnares zażądał ustalenia ostate- 
cznego terminu wystawienia, ale dyrekcja teatru 
nie chciała się zgodzić na to. Teraz skandynawskii, 
artysta wystąpił więc na drogę sądową t 


Propaganda pokoju w teatrze 
londynskim 


W teatrze „Strand w Londynie wystawiają 
obernie z dużem powodzeniem sztukę pt. „Wróg“, 
której autorem jest Channing Pollock. Krytyka 
przyjęła bardzo życzliwie sztukę, która ma bardzo 
wyrażną tendencję pacyfistyczną. Pewien bankier 
obecny na jednem z przedstawień był tak wzru* 
szony treścią sztuki, że postanowił zakupić kilka 
przedstawień, by i zadarmo pozwolić publiczności 
zeznajomić się z treścią sztuki. 
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MAURYCY DEKOBRA. 


„Dogaresa” i „Pinczer“ 


Siedzieliśmy w „Afgańskiej piwnicy”, ułubionym 
nocnym lokalu i piliśmy wódkę. W pewnej chwili 
mój przyjaciel Edward dotknął mego ramienia i 
zwrócił mą uwagę na wchodzącą do lekalu parę. 
Była to para niezwykle nie dobrana, on mały, 
szczupły, z okrągłemi plecami — strasznie brzyd- 
ki; ona —smukła, piękna i dumna, czyniła wraże- 
nie cesarzowej. 

= Kim są ci ludzie? 

— Pam i pani Larrigault. 

— Wyglądają oni, jak: dogaressa ze skarlałym 
pinczerem. 

— Wcale udane porównanie. Larrigault jest jed- 
nak bardzo bogaty, oleje — en gros, a ona jest zu- 
bożułą księżniczką rosyjską, z rodziny Bibarin. 
Może słyszałeś mieli oni olbrzymie dobra na Ukrai 
nie, lecz sowiety wszystko im zabrały. Chętnie o- 
powiem ci, w jaki sposób dogaressa poznała i zna 
iazła tego karzełkowatego pinczera. Otóż pewne- 
go dnia do sławnego detektywa 


nerwowo: 

— Mój panie, muszę z panem natychmiast pomó- 
wić. 

— Żamieniam się cały w słuch, łaskawco! 

— Panie Harryfotd, postaram się mówić zwię- 
żle. Przedewszystkiem powiem kim jestem: nazy- 
wam się Benoit Larrigauli, jestem właścicielem 
olbrzymiego przedsiębiorstwa: oleje en gros, od 
jedenastu miesięcy jestem żonaty z panią Chantal 
Larringault, urodzoną de Saint- Sibouarre. Moja 
żona zdradza mnie z regularnością zegarka. Pan 
pewno powie, ił ja, Larrigault, jestem przeznaczo 
ny do tego, aby mnie ośmieszała żona, urodzona 
de Saint- Sibouarre. Wiem, iż nie jestem piękno- 
ścią, lecz gdy się zarabia na ołejach 800 tysięcy 
franków rocznie, nie trzeba wyglądać, jak Ra- 
mon Navarro i być zbudowanym, jak Apollo Bel- 
wcderski. Przybyłem do pana, aby... 


Król detektywów uśmiechnął się i przerwał 


Harryforda ; 
wszedł jakiś klijent, który już w progu krzyknął | 


swemu klijentowi: 

— Powiem pani sam, po co pan do mnie przy- 
szedł, mój panie... pragnie pan swą żonę schwy 
tać na gorącym uczynku i potem uzyskać rozwód. 
Wiedziałem o tem od pierwszej chwili, gdy pana 
ujrzałem, bowiem -umiem czytać z twarzy mych 
niijentów ich najtajniejsze myśli. 

— Tak, tak, to pan potrafi!? Panie Harryford, 
pan może rzeczywiście jesi królem detektywów, 
łecz co się tyczy jasnowidzenia, to mógłby się pan 
jeszcze czegoś nauczyć od ślepega kreta, 

— Co, pan nie chce, abym śledził panią Larri- 
gauit? 

— Nie mój panie.. Czy pan wie, dlaczego moja 
żona mnie zdradza? Ponieważ w jej oczach brak 
mi aureoli Don- Juana. Jestem specjalistą przy 

sprzedawaniu olei, ale co się tyczy zdobywania 
serc niewieścich jestem analfabetą.. Moja żona 
zaś musi mieć dowody, iż potrafię zdobywać ko- 
| biety, i to nie bylejakie... 

| Czy pan posiada między swemi współpracowni- 
| cami kobietę, która nada się do tego celu? Chciał 
bym, aby pisała ona do mnie namiętne listy rhi- 
łosne, na perfumowanym papierze, ozdobionym 
rodowym herbem, które potem, niby niechcąco po- 
zostawię w mym gabinecie, lub w palarni. 

— Acha! Teraz pojmuję! Panie Larrigault, mam 
zkurat to, czego pank trzeba: piękna Rosjanka; 
księżniczka Olga Bibarin, inteligentna, knlturatna, 
rasowa dama — potrafi bez zarzntu odegrać rolę, 
naszkicowaną przez pana. 

Pan Harryford nacisnął dzwonek i zjawiła się 
księżniczka Bibarin. Była to ta sama piękna ko- 
bieta, którą widzisz tam, u boku tego pinczera. 
Król detektywów przedstawił jej pana Larrigault. 
Dogagessa powitała go wynióśle; Harryford za- 
znajomił ją z planem swego klijenta, poczem księ- 
żuiczka rzekła obojętnie: 

— Dobrze, mój panie, podejmuję się tej roli. Nie 
będzie pan się nskarżał na brak uczucią z mej st:o 
ny. Będę do pana pisała listy na papierze z her- 
bem Bibarinów, w których wspominać będę nasze 
ostatnie czarowne | namiętne tete a tete. 

Pan Larrigault zgodził się z detektywem na 
skromną sumkę 350 franków dziennie, która miała 


stanowić honorarjum księżniczki i opuścił biura 
detektywa bardzo zadowolony. 

Następnego dnia do domu Larrigaultów przybył, 
pierwszy list od księżniczki, zatytułowany: 

— Benoit, mój jedyny i gorąco ukochany... 

Larrigault zostawił go, niby przypadkowo na 
stale w salonie, lecz żona oddała mu go, nie zaj- 
rzawszy do środka. 

Następnego dnia nadszedł list, przepojony zapa- 
chem jaśminu. Tym razem pani Chantal przeczy- 
tała go, i była szczerze zdumiona jego treścią. 
Trzeci list z herbem Bibarinów (kozak jadący kon 
no przez pole kukurydzy) zwrócił na siebie uwa- 
gę pani domu. 

Oddała go mężowi wieczorem mówiąc: 

— Tu masz, Benoit.. list od twojej laleczki.., Nie 
mam nie przeciwko temu, abyś zadawał się z ta- 
kiemi kobietami, lecz pozwól dać sobie małą radę: 
gdy znów zaczniesz flirtować z jakąś śpiewaczką 
kabaretową, powiedz jej, aby nie podawała się za 
rosyjską księżniczkę. To jest niesmaczne i dziś 
już niemodne, 

Larrigault nie był na to przygotowany Z wście 
kłością zawołał* 

— Moja droga, pani mego serca jest rzeczywi: 
ście rosyjską księżniczką. 

— Ha! ha ha! Biedny Benoit, twoja 
przewyższa jeszcze brak smaku tej pani... 
napewno nazywa się Mim!.. 

Stena ta zaostrzyła: się i między małżeństwem . 
doszło do ostrej wymiany słów. Tego samego wie 
czoru pan Larrigauli opuścił swoje mieszkanie i 
następnego dnia polecił prawdziwemu komisarzo- 
wi policji schwytanie swej żony na gorącym u- 
czynku. Następnie zaprosił zdumiona księżniczkę 
na obiad. Oświadczył jej, że chbdzi o honor Biba- 
rinów, który ona naraziła na szwank listami wy- 
syłanymi do niego. Pdczas kolacji poprosił ją o 
rękę. Księżniczka zgodziła się, pan Harryford stra 
cił piękną współpracownicę, a pani Chantal, uro- 
dzona de Saint- Sibouarre, zapóźno przekonała 
się, jak źle może się skończyć gra z najniebezpie- 
czniejszą na świecie bronią... i 

— Którą jest? 5 

— Męska miłość własna, mój dregi. 


„naiwność 
Ta Olga 
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„NOWY DZIENNIK czwartek 16 VIII 1928 


Bliskie ustąpienie Stresemanna? 


Następca Breitscheid. — Sensacyjne informacje organu 
Benesza 


Praga 14 8 PAT. „Narodni Osvobozeni* zbli 
żone do ministra Benesza. donosi w depeszy 


Własnej z Berlina że w tamtejszych kołach | 


politycznych kraża wiadomości, jakoby Strese 
maan niedługo miał już pozostać członkiem 
obecnego gabinetu Rzeszy. Jego nieświetny 
stan zdrowia ma rzekomo posłużyć stronnic- 
twu Strsemanna za pozór do odwołania go z 
Tządu, o ile stronictwo nie przeprowadzi swych 
żądań przy rekonstukcji gabinelu pruskiego. 


Stresemann ma pozostać na fotelu miaistra 
spraw zagr. do podpisania paktu  Kelloga, 
czem ma ukoronować swa politykę pokojową. 
Najprawdopodobniejszym następcą Streseman 
na byłby sejalistyczny poseł dr  Breitscheid, 
który prowadzi politykę zagraniczną partji so- 
cjal-demokratycznej, ma szerokie stosunki w 
Paryżu i jest jedynym posłem niemieckim, 
który w kunszcie oratorskim dorównuje Briaa 
dowi. 


Czy Stresemann pojedzie do Paryża? 


Decyzja zapadnie w naibliższych dniach 


Berlin. PAT. „Berliner Tageblatt“ donosi, że z 
końcem bież. tygodnia zostanie wysłana do Pa 
Tyża odpowiedź niemiecka na zaproszenie rzą- 
du irancuskiego, skierowane do ministra Strese 
Manna w sprawie jego przyjazdu do Paryża, ce 

$m wzięcia udziału w uroczystości podpisa- 
nia paktu Kelloga. Decyzja w sprawie wyjazdu 
ministra Stresemanna zapadnie w najbliższych 
dniach. Zastępca ministra podsekretarz stanu w 
Urzędzie Spraw Zagranicznych von Schubert 
Wyjeżdża jutro do miejscowości kuracyjnej O- 
berhoff, gdzie obecnie przebywa minister Stre- 
Semann. W rozmowie, jaka się odbędzie między 


Londyn, 14 8 PAT. Z Kaszmiru podają szcze 
góły o wylewie rzeki Shyck. Wskutek przybo- 
Tu rzeka przerwała tamę, którą tworzył lodo 
Więc. Według przybliżonych obliczeń przez ta- 
mę lodową przelało się około 700 milj. ton wo- 
dy. Katastrofalny wylew zerwał szereg mo- 
stów i załał wiele wsl, unosząc ł0 domów. - W 
dalszym biegu rzeki Shyck zniszczone są zasie- 
Wy. Dzięki ostrzeżeniu w porę, o grożącem nie 

ezpieczeństwie mieszkańcy zagrożonych oko- 
lie zdołali się uratować. Były rezydent brytyj- 


Bo zamknięciu Kroniki 


o~ 


Jak się dowiadujemy, jutro tj. we czwartek o 
godz. 8.25 rano przybywają do Krakowa uczest 
nicy Kongresu prawa międzynarodowego, któ* 
Ty obradował przez szereg dni w Warszawie. 

Krakowa przybędzie 70 osób” z kilkunastu 
krajów europejskich oraz kilku urzędników Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 

Wczoraj wieczór odbyło się w magistracie 
krakowski mposiedzenie Komitetu przyjęcia, re 
Drezentującego wszystkie organizacje społecz- 


le oraz naukowe. Na posiedzeniu ustalono pro 


Sram przyjęcia gości, którzy zabawią w na- 
Szem mieście do piątku włącznie. W ciągu 
Przedpołudnia we czwartek uczestnicy Kongre 
5t zwiedzą osobliwości Krakowa. w południe 


KRONIKA ZAGŁĘBIA DABFOWSKIEGO 

(s) SĘDZIWA ZŁODZIEJKA SKAZANA NA 
3 LATA WIĘZIENIA. Sąd okręgowy w Sosnow 
Cu rozpoznawał w dniu wczorajszym ciekawą 
Sprawę notorycznej złodziejki Marjanny Kępki, 
mieszkanki Krzykawicy, pow. Olkusz. Kępka li 
Czy już lat 60, była kilkanaście razy karana 
Drzęz sądy. W czasie odbywania ostatniego 

Wuletniego więzienia, Kępka otrzymawszy 
»urlop* dla poratowania zdrowia, zaczęła kraść 
lą nowo, tym razem w Olkuszu, gdzie skradła 
Z% straganu sztukę płótna. Została powtórnie 


ministrem Stresemannem a podsekretarzem sta 
nu von Schubertem, poruszone zostaną wszyst 
kie kwestje, związane z wizytą paryską mini- 
stra Stresemanna oraz z podpisaniem przez nie 
go paktu Kelloga. Również kwestje, odnoszące 
się do sesji Rady Ligi Narodów. będą tam o- 
mawiane. 

Stan zdrowia ministra Stresemanna jest zada 
walający tak, iż można oczekiwać, iż rząd nie 
miecki zgodzi się na wyjazd ministra Strese- 

| manna do Paryża. Termin podróży nie został 
dotychczas ustalony, prawdopodobnie minister 
| wyjedzie w dniach 24 lub 25 bm. 


natasrofalne powódź w lndjach pólnornych 


ski w Kaszmirze wyraził obawę o niebezpie- 
czeństwo miasta Gilgit, gdyż woda zerwała je- 
dyny most, łączący to miasto z okolicą. Lu- 
dność Pendżabu schroniła się w góry. Okazuje 
się, że maharadża Kaszmiru i inżynierowie 
strzegacy tamy lodowej, już w jesieni r. ub. 
obawiali się katastrofy i na wypadek zorganizo 
wali specjalną służbę sygnalizacyjną, telefo- 
niczną i artyleryjną. Dzięki tym zarządzeniom 
| katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar w lu- 
dziach. 


Jutro przybywają do Krakowa 


uczestnicy Kongresu prawa międzynarodowego 


= 


będą przyjęci przez rektora i Senat akademi- 
cki Uniw. Jag., po po.udniu wyjadą do Wielicz 
ki dła zwiedzenia salin, a wieczór wezmą udział 
w przyjęciu wydanem na ich cześć przez Prezy 
djum miasta. 


Wycieczka oficerów rumuńskich 


Wczoraj przybyła do Krakowa wycieczka 
wyższych oficerów Szkoły sztabu generalnego 
armji rumuńskiej. W wycieczce bierze udział 
kilkunastu wojskowych, którzy w towarzy- 
stwie oficerów polskich zwiedzają zabytki Kra 
kowa. Goście zabawią w naszem mieście dwa 
dni. 


aresztowana, zaś na wczorajszej rozprawie ska 
Zańa ua 3 lata więzienia. 

(s) ZAGADKOWA SPRAWA. Dnia 9 bm. w 
domu niejakiego Hały przy ul. Piłsudskiego w 
Sosnowcu policja znalazła w piwnicy  nieprzy- 
tomnego i kompletnie pijanego osobnika z raną 
w głowie. Jak stwierdzono, był to Piotr Super 
czak, który prawdopodobnie po pijanemu wpadł 
do piwnicy i rozbił sobie głowę. Odstawiono 
go do szpitala. Wczoraj zgłosiła się jego rodzi 
na z zawiadomieniem, że Superczak umarł. Po 
licja zaintrygowana została jego śmiercią, po- 
chodzącą rzekomo z otrzymanej rany i wszczę 
ła w tej sprawie śledztwo. 


sim. I 
a a m z 


Niemieccy dziennikarze na po- 
graniczu polsko-litewskiem 
Wilno, 14 8. Na pogranicze polsko-litewskie 
wyjechało dwu dziennikarzy niemieckich z 
| Królewca, Hans Mossberg i Fryderyk Oistetn, 
którzy pragnąc wykorzystać swój pobyt w Wil 
nie, chcieli zapoznać się ze stosunkami panują 
cemi na pograniczu. Dziennikarze otrzymali 
wyczerpujące wyjaśnienia od oficerów IOT'u 
i zwiedzili pas graniczny. Wizyta dzieamika- 
rzy trwała kilka godzin. 

| ER ECA IWO] 


INFORMATOR GOSPODARCZY 


K.U.D. Niestety, nema na to rady. Egzekutor miał 
to prawo, 

ABONENT „N. DZ.“. IGNOTUS. Kilkakrotnie już 
pisaliśmy o tej sprawie, wskazując, że konieczną 
jest ostrożność. 

CZYTELNIK. — KRZESZOWICE. Decyduje wyse 
kość obrotu prawomocnie ustalonego. 

ABONENT Z PILZNA. Amnestia nie obejmuje prze 
stępstw skarbowych. 

J. LADNER. Ustawa o ochronie lokatorów nie ma 
w tym wypadku zastosowania. 

CIEKAWY JASLANIN. Kurs dolara był — w sier 
pniu 1919 — 3 mkp., a w sierpniu 1920 od 200—216 
mkp. 

„ZAGROŻONY BYT“ 1) Wystarcza jeden patent, 
2) Tylko władza skarbowa może umorzyć zaległo- 
ści, inne władze, o których Pan wspomina, nie mają 
w tym kierunku żadnej kompetencji, 

Dr. B. LEŻAJSK, Amnestja nie stosuje się do prze 
stępstw skarbowych. 

LOKATOR W BIAŁEJ. idzie o to, czy umowa za- 
warta została tylko na 8 miesięcy, czy też tylko za 
ten czas zapłacił Pan czynsz z góry. W pierwszym 
wypadku gospodarz może żądać eksmisji ze wzglę 
du na to, że lokal ten nie podiega ochronie lokato 
rów. Jeśli czynsz żądany jest oczywiście nadmierny 
to zachodzi lichwa. 

KURACJUSZ Z KRYNICY. Kurs dolara wówczas 
wynosił 5.18. 

Dr. D. E. Winien Pan zwrócić 10.000 kor, austr. 
czyli 1 szyling. 
| O ||| 


UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM KON 
GRESIE NAUCZYCIELI TAŃCÓW. W dniach od 3 
do 7 września br. odbędzie się w Wiedniu Międzyna 
rodowy Kongres Nauczycieli Tańca. Udział w Kon- 
gresie zgłosili również polscy nauczyciełe tańca. O 
gółem w Kongresie wezmą wdział przedstawiciele 
dwudziestukilku narodów. 


ZE SPORTU 


| 

| 

| 

GARBARNIA—MAKKABI. Sensacyjne zawody 
tych dwuch pretendentów na mistrza klasy A = 
KZOPN, które odbędą się dziś we środę o godz. 
5 pop. na boisku Makkabi, wzbudziły olbrzymie 
zainteresowanie w kołach sportowych Krakowa. 
Ze względu na zapowiadającą się liczną frekwen- 
cję, kasy na boisku otwarte będą już od godz. 2 
pop. to też Zarząd ŻKS Makkabi zwraca się do 
publiczności z prośbą, aby w celu uniknięcia na- 
tłoku przy kasach i na boisku wcześnie zakupy: 
wała bilety wstępu i zajmowała swoje miejsca. 
Poprzedzą zawody drużyn młodszych. 
| m O i wc R | 


(s) SPRAWA PODWYŻKI PŁAC W PRZE- 
MYSLE METALOWYM była omawiana w ubie 
głą niedzielę na konferencji delegatów tabrycz 
nych w lokalu związku przy ul. Rakowickiej. 
Obradom przewodniczył p. Bielewski. Sprawę 
pertraktacji o podwyżkę płac referował sekre- 
tarz związku p. Anker, który odczytał w tej 
sprawie pismo głównego inspektoratu pracy i 
zaznaczył, iż kwestja podwyżki i regulacji płac 
w przemyśle metalowym ma widoki pomyślne 
go załatwienia. Omawiana też była sprawa e- 
wentualnego strajku. Po dyskusji wystąpiono 
z żądaniem 50-proc. podwyżki dla _ dniówko- 
wych i £0 proc. dla robotników pracujących na 
akord. 
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j DROBNE OGŁOSZENIA 
za słowo 20 groszy, dia peszukująeych praey 10 groszy 


WOJAŻERA z branży dywanów poszukuję. O- 
ferty dla M. K. do Adn. Nowego Dziennika. 656g 


POSZUKUJĘ praktykanta do składu desek, , obe- 
zwani w branży drzewnej mają pierwszeństwo. 
Wiadomość w składzie Podgórze pl. Zgody 7. 674g 


" PRAKTYKANTA do sklepu 16—18 lat inteligen- 


tnego poszukuje zaraz Reches. Karmelicka 10. 
2185x 


- ZDOLNEJ 3J ekspedjentki z branży galanteryjno- 
pończoszniczej poszukuje firma A. Wachsman, 
Kiakowsza 7. 2187x 


DLA CÓRKI mej uczennicy 7 klasy gimnazjum 
św. Jadwigi i dla syna mego ucznia 6 klasy gim- 
nazjum Sobieskiego poszukuję pensji od 1. wrze- 
śnia 1928 odpowiednio położonej u inteligentnej 
rodziny. Wymaga się starannej opieki i dobrego 
wiktu. Oferty szczegółowe pod adresem: Dr. S. 
Pacanower Czarny Dunajec. 2191x 


POSZUKUJE się od zaraz -pomocy da łaciny i 
hebrajskiego w zakresie VII gimn. Zgłoszenia 
najchętniej sił żeńskich pod „Empe“ do Adm. „No- 
wego Dziennika". 673g 

ZAKŁAD dentystyczny dobrze prosperujący w 
Krakowie na bardzo dobrych warunkach od 1. IX. 
br. do wydzierżawienia. Wiadomość: Zyblikiewi- 
cza 16, w godzinach od 3—6 popoł. 2192x 


RUTYNOWANY koncypjent przyjmie posadę. 
Zgłoszenia z podamiem warunków skierować na 
adres: Adwokat Spirer dla „B“ Jasło. 671x 

SAMODZIELNY korespondent polsko- niemiec- 
ki poszukuje zajęcia całodziennego lub na godzi- 
By. Zgłoszenia pod „Korespondent“ do Biura Stat- 
tera, Rynek 8. 2183er 


ZDOLNE ekspedjentki pracujące także w sobo- 
i poszukuje Mrma D. Schreiber, Florjańska 32. 
2189er 


| CHŁOPCA praktykanta lat 16—18 3 poszukuje się 
natychmiast. Zgłoszenia od 10—12 w a. „Pe- 
pege" ul. Szewska 9. 2188er 


WILLA w Malejowej koło Jordanowa w bardzo 


NOWY DZIENNIK“ czwartek 16 sierpnia 1928 


ładnem położeniu w pełnym ruchu, 29 pokoji, ol- : 
brzymiej kuchni i werandowej sali jadalnej, skle- . 


pu i piekarni w siterynach oraz 2 dużych piwni- 
cach na bardzo dogodnych warunkach zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia do 31. VIII, br. Józef Zduń 
Jordanów. 2184x 


" CHCESZ OT OTRZYMAO POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe, korespondencyjne prof. Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają 
łs'ownie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, nie- 
mieckiego, pisowni, (ortografji), Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 1983x 


MUNDANTKI rutynowanej poszukuje kancela- 
Tja adw. dra O Menaschego, Kraków, ul. Zielona 
11. Zgłoszenia między godz. 6—7 wiecz. 2175x 


„DYWAN" |vvvvvvvv 
TKALNIA DYWANOW 


i KILIMÓW Reklama 


KRAKOW-PODGÓRZE | 


Św. Kingi ń . (linja tram. 3) ( dźwignia 


MYKILALINI handiu 


wrodkureiczfie tanio 


Klinika dla naprawy dy: 


wanón ECKLON | AAAAAAA 


i ug do ROCZNEJ SKOŁY | 
Erzysposokienia 
kup eckieg 
ręcznych i 1/2 recznyc 
Rek założeniu 18/2. Kursów nhandlowyc 
„MERMES'” Jana Pilcha | 
W KRAKOWIE, FLORJANSKA 29 


przyjmuje się coddziennie od godziny 9-12i3 6 
SOBOTY WOLNE OD NAUKI. 


| 
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MILIONY 


DZIENNIE 


NTG 


| Dolegliwości płucne i gardłowe 
164 Pismo objaśniające Nr. 11 bezpłatnie ' 
Dr. Hugo Caro G. m. b. H., Gdańsk 
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